tej drodze garś 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie 1 Mk. 88 fen. Kwartalnie $ Mk. 50 ten, 
Za odnoszenie do domu dopłaca „się al fen. miesiecznie. 
przez pocztę miesięcznie f Mk. 88 e 


Prenumerata 


kwartalnie 5 Mk. 4D fen. 


Cena numeru pojedynczego w Łodzi 


iw Warszawie 4 a> 
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= FI LIE: Czestochowa: I Al eja 


a -Tym dóbredusznie naiwnym, 
a - stępnie załapanym na podpis musi imy to 


a pod» 


- wylłumaczyć W dniu l-ym sierpnia 
-1914 roku przed narodem polskim otwo- 
rzyły się dwie drogi: jedna, naszem zda- 
miem zbrodnicza, przez stuletnie krwawe 
wysiłki dziadów i ojców naszych, prze- 
-eiw Rosyi wymierzone, na zawsze dla 
` nas przekreślona — to droga z Rosyą jak 
najdalej na zachód. Druga droga — to z 
mocarstwami centralnemi, jak najdalej na 
wschód, aż do ostatecznego pokonania naj- 


x wiekszego. wroga a Trzeciej RE e 
| była. a Ra 
"Pierwszą droge obala Dmowsżczyzna; 


to: skrycie przez 

- Ciągnęła 

"bezkryty cznych,  olśnio- 
ny ch szuminą "zapowiedzią. zjednoczenia 
„ziem polskich, a przedewszystkiem przera- 
żonych widmem potęgi. 'Rosyi, której hordy. 
zdobywcze rzuciły się na Prusy wschodnie, 

-a drugiem skrzydłem zagarnęły Lwów i i Za- 
groziły nawet Krakowowi.- 


Drugą drogę obrala irredenta polska. 

Dziś, gdy Dmowszczyzna uciekła do 
Pee a Rosya wyparta z ziem pol- 
skich, broni się przed zwycięskim orężem 
mocarstw centralnych na linii Dźwiny, Pry- 
peci i Słyru, wszak śmiesznem byłoby mó- 
wić o zjednoczeniu ziem polskich pod ber- 
- Jem rosyjskiem, kiedy one są połączone już 

pod berłami mocarstw centralnych. 


: o wepoliaina: to jawnie, 
| koalicyjną Maokeryę | 


To też z jednej strony deklarują dąża- 
nie 4 niepodległości — Dmowski w Lo- 
zannie, a masonerya tutaj, unisono co do 
hasła, z tą tylko różnica co do treści, że 


-- Dmowski wyraźnie mówi o niepodległości 


- pod berłem Romanowów, a masonerya tu. 
na miejscu, licząc się z naszym wstrętem do 
wszystkiego, eo rosyjskie, szepce na ucho 

-o Francyi i Anglii, jako żyrantach „czysiej 
niepodległości”. W tem kuglarstwie to jest 


3 najbardziej oburzające,. że dla masońsko- 


© koalicyjnych celów daje się pozór, jakoby 

_ aż 99 podpisów potrzeba było dla stwier- 
dzenia tak niezaprzeczalnego faktu, jak ten, 

© że „naród polski stoi pod hasłem utworze- 
B nia państwa polskiego“, 

Tak samo, 


jak w chwili wybuchu 


cay, chodzi i dziś nie o to, że naród pol- 


- -ski daży do utworze państwa polskiego, 
= lecz o to, na jakiej drodze zamierza pań- 
_ stwo to osiągnąć. To znaczy, czy naród 
polski postanawia iść z mocarstwami cen- 
< fralnemi na śmierć i życie aż do ostatecz- 
- nego ich zwycięstwu nad koalicyą, lub od- 
2 wrotnie, idzie z. koalicyą do pokonania n mo- 
że earstw centralnych. 

4 Dziś pa deklaracyach Jarońskiego, po 
odezwie tak zwanego Komitetu Narodowe- 
< go, pustym dźwiękiem jest gadanina o nie- 
- podległości, "bez stanowczego owi, 
i z kim Sig idzie i i Przeciw komu. A > 


się po- 


Tomaszów: F . Gomuliński 


+ MB aka rr DEZERTER, 
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MASANE TAEAE AAS 


: garya chce zdobyć Macedonie, 
 sprowadzało się do tego, 


Wtorek, 21 Marca 1916 r. 


ae polityczny, społeczny i lileracki 


| 
y 


RA 
| NE 


Pa 


Wszak cały świat wiedział, że Buł. 
pytanie zaś 
przeciw komu 
skieruje ona swój miecz, na którą szalę 
rzuci nie czczy frazes o „stanowczej i nieu- 
giętej woli“, lecz żywą swą krew, olinre z 
życia i mienią. 

Niki nigdy nie wątpił o uczuciach an- 
ürosyjskich Warszawyę każdy wierzył, 
czeńską stolicę naszą instynkt na- 
rodowy od takiej zarazy uchroni. Ale co 
innego jest odruch zdrowego instynktu i 
uczucia, a co innego formuła polityczna. 


Formula polityczna, w jaką miała być u- 


jęta deklaracya ma za zadanie olśnić bez- 
krytyczną gawiedź, a oszukać koalicyę. Dla- 
tego ta deklaracya jest tak skonstruowana, 
że ostrzem swem nie uderza w Moskwę, a 


oczkiem zezuje ku „Europie“, to jest ku. 
koalicyi. Ww szak nie mówi ona jasno i wyra- 
| źnie, że to zwycięski óręż mocarstw . cen- 
| tralny ch „wyrzucił najazd. rosyjski zeg 


-mi polskiej, leez delikatnie wspomina, że 


te część Polski „wydarzenia wojenne uwol- 


nily z pod panowania Rosyi*! 


A w zakończeniu idzie argument, że 


utworzenia państwa polskiego wymaga „in- 
teres Europy“. Jakiej Europy? Dziś, gdy 
antagonizm państw europejskich wylał sie 
morzem krwi, i Świeci łunami wszecheuro- 
pejskiego pożaru, .zaś na przyszłość wcale 
nie zapowiada się sielanką braterstwa na- 
rodów, dziś mówić o „interesie Europy“ 
jest wymigiwaniem się od nazwania rze- 
czy'po imieniu, gdy właśnie od wyraźnego 
postawienia sprawy los Polski zależy. 


Wszystkich tych przypieramy do muru 


pytaniem, na jakiej drodze zamierzają osią- 
gnąć cel, wyrażony w projekcie deklaracyi? 

Czy przez współdziałanie z mocarstwa- 
mi centralnemi, w ich zwycięstwie nad koa- 
licyą, czy odwrotnie, przez zwycięstwo koa- 
licyi nad mocarstwami centralnemi. 

Wolno każdemu mieć program polity- 
czny, jaki mu się podoba, ale obowiązkiem 
każdego jest: stawiać go jasno i wyraźnie. 


A j 
21-g0 marca. 


W N-rze 62 „Godziny Polski“, z dnia 
1 marca r. b., wyraziliśmy na tem miejscu 
przypuszczenie, iż wszelkie przygotowania 
do zapowiedzianej od dłuższego czasu przez 
„Rosyan ofenzywy wiosennej ukończone zo- 
staną najdalej w ciągu 2 — 3 tygodni i, że 
w tym czasie należy oczekiwać spełnienia 
zapowiedzi rosyjskiej. Zdaje się, iż przy- 
puszczenia nasze były trafne. Określony 
przez nas termin mija dziś właśnie, a one- 
gdajsze komunikaty niemieckie i austryac- 
kie przyniosły wiadomość o podjętej przez 
Rosyan akcyi na terenie wschodnim. 


Redakcya i Administracya: 
Łódź: ul. Piotrkowska 86. 


(DRZIAK w Warszawie ul. Chmielna 10. 
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einen. 


"Trudno jest już dziś powiedzieć stano- 


wcezo, czy prowadzone obecnie przez Ro- 


 syan-operacye są ową zapowiedziana ofen- 
zywą, czy teź tylko” próba sił własnych i ba-. 


daniem wytrzymałości frontu. przeciwnika. 
'w dniu 19 marca 


W każdym badź razie, 
które można 


stoczono dość krwawe boje, 


poczytywać za początek wielkiej ofenzywy 


„wiosennej. 


| zawał 


ryjskie odznaczały się szczególną zaciętością. | 
: szych pracach przygoiowawczych w okolicy fortu Do uasumon tiwsi Vaux, Fran- 
gużi wykonali przy pomocy. świeżo: sprowadzonej dywizyi dar 


OSBŁOÓSZEBIA w Królestwie Polskiem: 
ZWYnZAJNE: 30 [en za wiersz pefitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpali). 
Drobne: 5 fen. za wyraz, najmniej 58 fen. ać 
Wadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
fakrolagi 46 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W działs handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 20-ge marca: 
Wschodni teren walk: 


Nie zważająe na duże straty, także i wczoraj atakowali Resyanie pone- 
wnie przy pomoey dużych sił po obydwóch stronach Postaw i między jeziorami 
Naroez i Wizniew. Ataki zupelnie nie odniosiy skutku. 

W okolicy Widz uderzyły wojska niemieckie naprzód i odrzuciły oddziale 
nieprzyjacielskie, które po przedsięwziętych wczorajszego rana atakach usiłowały u- 
trzymać się jeszcze blizko naszego frontu. 1 oficera i 280 źoinierzy z sie- 
miu rozmaitych pułków wzięto do niewoli. 


Zachedni teren walk: 


: Przy OE warunkach pogody trwała bardzo ożywiona óbustronna ax: 
ialność artyleryi. 

W okręgu Mozy i na płaszczyźnie W e e wre także i wezoraj walki artyle- 
Ażeby przeszkedzić w nowych dal- 


TORE s kontrataki na wieś 
Vaux. Wśród ciężkich strat zostali oni odparci. SZA 
W walee powietrznej porucznik, baron v. Althanus zestrzelił R linią 


- nieprzyjacielską na wschodzie od Lihons czwarty, a porucznik Boelke dwunasty 


latawiec nieprzyjacielski. 
Prócz tego nieprzyjaciel utracił jeszcze trzy latawce, z których iedon w vats pa- 


i wieirznej pod Cutsy (na zachód od lasu Forges} dwa inne od ognia naszych dzial 
. obronnych. Jeden z lataweów spadł płonąc pod Reims, drugi 


zaś koziolkujae 
upadł w okolicy Bau de Sapt bezpośrednio poza linią nieprzyjacielską. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


WIEDEŃ. Urzędownie donoszą 24-g0 marca: 


Rosyjski ieren wa 


Wezoraj wieczór po sześciomiesięcznej dzielnej obronie opuszezony został rozbi- 


ty w gruzy szaniec mostowy na północny-zachód od Uścieczka. Pomimo, że Rè- 
.Syanom udało się już w rannych godzinach wysadzić w powietrze wyłom 300 metrów 


szerokości, wytrzymywała załoga, zaatakowana ośmkroć przewyższającemi silami bez 
względu na wszelkie straty, jeszeze przez siedem godzin nadzwyczaj gwaltowny ogień 
artyleryi i piechoty. Dopiero © godz. 5-ej po południu zdecydował się dowódzea, 
pułkownik Planekh, opuścić zupełnie zburzone szańce. Male oddziały i ranni dotar- 


Jijeszcze na czólnach do południowego brzegu Dniestru, Niediugo potem musiałe 


wskutek koncentrycznego ognia nieprzyjaciela, zostać zaniechane przeprawianie się, 


a dzielnej załodze, złożonej z dragonów cesarskich i saperów pozostała tylko jedna 


droga, jeśli nie chciała oddać się do niewoli: musiala ena na pólneenym brzegu prze- 
bić się przez silnie przez nieprzyjaciół obsadzonę miejscowość Uścieeczko do na- 


szych wojsk, okopanych na wzgórzach na północy od Zaleszezyk Marsz przes 


środek stanowiska nieprzyjacielskiego powiódł się. Pod oslo- 
ną nocy pułkownik Planckh podprowadził swe dzielne wojska do naszych straży 
przednich na północny zachód od Zaleszczyk, dokąd przybyły dzisiaj rane. 
Walki o mosty w Uścieczku pozostaną w historyi naszej armii sławne po wszyst- 
kie czasy. 


Włoski teren walk: 


Kolo- gorycekich oszańcowań mostowych zostały wczoraj pođpalo- 


ne stanowiska nieprzyjacielskie przed południową częścią wzgórza Podgora. Pe 


południu wzięła nasza artylerya front aieprzyjacielski przed oszańcowaniem mosto- 
wem pod silny ogień. W nocy został nieprzyjaciel wypędzeny z ©kopu przed 
Perma. l 
Walki kolo szańcu mostowego Tolmein trwaja dalej, zdovyte stanowisko po- 
zostało silnie w naszem ręku. Liczba wziętych tu de niewoli Wiechów wzeosła do 925. 
a zdobytych karabinów maszynowych de 7.. 
Wiele ataków nieprzyjacielskich na M y Vrhi Krn spełzły na AA Także 


‘kolo Rombon zdobyły nasze wojska stanowisko, przyczem wpadlo 145 Włochów i 


dwa karabiny maszynowe w nasze ręce. 
Qżywiona działalność na froncie Karyntyi trwa dalej. 


W graniezny | e 
Col di Lana i kilka punktów na poludniowym froncie. | 


Bałkański teren walk: 


Niezmienione. 


| Wszystko to oznacza, iż rosyjskie kie- 
gcownietwo wojskowe ukończyło wszelkie 


przygotowania do złamania frontu niemiec- 
kiego, do pokonania tysiąca trudności do 
odebrania Królestwa Polskiego, wtargnię- 
„sie do Prus i do... zdobycia Berlina ! Czy je- 
dnak to nastąpi? Rozpoczynająca Się ofen- 
zywa ma zawyrokować o wygranej. Jest 
to prawdopodobnie ostatnia próba Rosyan 
wyparcia silnego przeciwnika i o ile nie 
odniesie pożądanego skutku, wówczas nie 
pozostanie im nie innego, jak uznać się za 
pokonanych, tembardziej, że wśród rosyj- 
skich kół rządowych coraz bardziej odczu- 
wać się daje pragnienie zaprzestania krwa- 
wej, a bezowocnej walki. Zupełnie otwar- 
cie oświadczył to w Dumie państwowej po- 
seł Sawienko, podczas obrad nad etatem 
ministeryum spraw wewnętrznych. Między 
innemi powiedział on, że w ministeryum 
rosyjskiem panuje nastrój zdecydowanie 
antiwojenny i, że rząd uważa wojnę za 0- 
statecznie przegraną, przyczem ogólnem 
hasłem w Rosyi jest, iż lepiej dać się poko- 
nać Niemcom, niż wrogom wewnętrznym. 
To ogólne „hasło“ dowodzi jednocześnie, że 
rząd rosyjski obawia się zaburzeń we- 
wnętrznych, jakie wyniknąć mogą w razie 
przedłużania się wojny. Pierwsze ich obja- 
wy ukazały się już w Baku, gdzie doszło 
do starcia pomiędzy wojskiem a „tłumem 
rewolucyonistów. Ruch rewolucyjny roz-. 
przestrzenia się coraz bardziej na Kauka- 
zie, wobec czego w całym okręgu ogłoszo- 
no wzmocniony stan oblężenia. 

= Przygotowania do ołenzywy wiosennej 
trwały w Rosyi od pięciu miesięcy, t. j. od 
chwili oparcia się armii rosyjskich na do- 
tychczasowej linii bojowej, ciągnącej się na 
przestrzeni od zatoki Ryskiej, aż do grani- 
cy rumuńskiej. Przedewszystkiem upo- 
rządkowano zdziesiątkowane szeregi rosyj- 
skie i wypełniono powstałe w nich luki re- 
zerwami, sprowadzonemi z głębi Rosyi, na- 
stępnie zakrzatnięto się około sprowadze- 
nia dział i amunicyi. Wielkie transporty 
nadeszły z Japonii i Ameryki a i miejscowe 
tabryki rosyjskie pracowały z wielkim wy- 
siłkiem, ażeby wyprodukować o ile można 
największy zapas tego pokarmu armatnie- 
go. Wreszcie powołano nowe roczniki, 
które w ciągu pięciu miesiecy względnego 
spokoju zdołano jako tako przygotować do. 
boju i wysłano na front. 

Ministrowi Poliwanowowi można przy- 
znać, iż dołożył wiele starań, aby naprawić 
możliwie wszystko to, co popsuli jego po- 
przednicy. Zapoczątkowana oienzywa wy- 
każe rezultat tej pracy. Jednocześnie pra- 
eówano usilnie w ministeryum marynarki, 
komunikacyi i finansów. Opuszczono. za- 
tem na wodę kilka nowych łodzi podwod- 
nych, oraz zbudowano na prędce liczne li- 
nie kolejowe. Minister finansów  krzątał 
się około zaciągnięcia nowej pożyczki, lecz 
pod tym względem Rosyi nie wiele udało 
się zyskać. i 

Co do dowodzących armiami rosyjskie- 
mi na terenie wschodnim, trudno jest dziś 
‘powiedzieć coś pewnego, ze względu na 
sprzeczne wiadomości, jakie dotychczas o- 
trzymaliśmy. Nie wiadomo więc, czy ce- 
sarz Mikołaj pozostaje nadal na stanowi- 
sku naczelnego wodza, czy też powierzył 
je w ręce generała Ewerta. Jako szefa 
sztabu generalnego wymieniają generała 
Michniewicza. Również nie wiadomo, czy 
generał Kuropatkin objął już główne do- 
wództwo grupy północno-wschodniej, oraz 
czy rzeczywiście na froncie tym dowodzą 
generałowie Dymitrjew i Plehwe. Nie wia- 
domo wreszcie, czy generał Iwanow pozo- 
stał nadal na stanowisku dowodzącego gru- 
pa południowo-wschodnią, czy też oddał 
dowództwo generałowi Kuriłowi. Posiada- 
my tylko pewną wiadomość co do genera- 
la Ławrentjewa, który dowodzi armią ro- 
syjska na froncie bessarabskim. 

„ Przed rozpoczęciem ofenzywy, Rosya- 
nie zabezpieczyli się również przed możli- 
wością ataku neutralnych dotychczas 
państw. Rosyjskie kierownictwo wojskowe 
skoncentrowało liczne wojska w Finlandyi, 
oraz wzdiuż granicy szwedzkiej i norwe- 
skiej, w obawie inwazyi szwedzkiej, a tak- 
że w Bessarabii, w obawie przed Rumunią. 

, Ukończywszy wszystkie te przygotowa- 

SNL a na celu odciągnięcie 
wo Jk niemieckich z terenu zachodniego, a 

 rmenzam i Wooa Dia gra 

Ba ae h nom. Następnie drugim 
elem Oienzywy rosyjskiej, zwłaszcza na” 
froncie południowo-wschodnim, jest wy- 
warcie odpowiedniego wpływu na Rumunię 
i wciągnięcie państwa tego do wałki prze- 

£iwko Austro-Węgrom i Bułgaryi. 


POZNANE 


m terenie tyroiskim ostrzeliwa nieprzyjaciel odeinek 


sztabu generalnego 
von Hoeier 
Feldmarszałek - porucznik. 


| Zastępca szefa 


iż obydwu tych celów .Ro: 


Zdaje się, i 
Tak kiero- 


syanom nie uda się osiągnąć. 


„wnictwo wojskowe niemieckie, jak i au- 


stryacko-węgierskie oddawna były przygo- 


towane do ofenzywy rosyjskiej i prawdopo- 


dobnie poczyniły zarządzenia, dzięki któ- 
rym nie będą potrzebowały ściągać wojsk 


| z innych frontów. Co się zaś tyczy wystąpie- 


nia Rumunii. to ze wgzlędu choćby na rozle- 
gły front, na jakim musiałaby ona walczyć 
przeciwko Austro- Węgrom i Bułgaryi, jest 
rzeczą prawdopodobniejszą, że zostanie na- 
nadal neutralną, lub wystąpi przeciwko 
Rosyi, w tym wypadku bowiem walcząc na 
stosunkowo niewielkim froncie, mogłaby 
szybko ziścić część swych marzeń, polega- 
jących na odzyskaniu Bessarabii, wraz z 
Odessą, którą uczynionoby stolicą Rumunii. 

Główną akcyeę przeciwko Niemcom roz- 
poczęli Rosyanie na froncie jeziora Dry- 


światy — Postawy, na południe od Dźwiń- 
ską. Cel akcyi tej jest zupełnie jasny. Gdy- 


by Rosyanom powiodło się na tej części 


frontu przerwać linię niemiecką i posunąć 


się ku zachodowi, wówczas ulżyliby znacz- 


nie załodze twierdzy Dźwińsk, albowiem 


Niemcy musieliby się cofnąć przynajmniej 


od frontu południowego twierdzy. Po kil- 
kudniowym przygotowaniu przez artyleryę. 


Rosyanie rozpoczęli też ataki z wielką 


owałtownością. Rozumie się, że ostateczny: 
rezultatu walk dotychczas nie można prze- 


widzieć, jednak pierwsze ataki Rosyan u- 
dało się wojskom niemieckim w całości o- 
deprzeć. Drugim punktem, na którym Ro- 
syanie atakowali z wielką siłą Niemców, 


była okolica po obydwóch stronach jeziora - 


Narocz. Ataki wykonane w tej okolicy na- 
leży uważać jedynie jako poparcie akcyi na 


froncie Dryświaty — Postawy. Rosyanie . 


zostali odparci z wielkiemi stratami. Niem- 
cy naliczyli przed swemi stanowiskami po 
obydwóch stronach jeziora Narocz około 
9270 poległych Rosyan. l Ea 

- Jednocześnie z akcyą na froncie pół- 
nocno-wschodnim podjęli Rosyanie energi- 


czną działalność na froncie południowo- 


A 


wschodnim nad Dniestrem i nad granicą 
Bessarabii. Od Świtu, dnia 19 b. m. oży- 
wiła się znacznie działalność arytleryi ro- 
syjskiej wszelkiego kalibru. 
silnie ostrzeliwane byly oszańcowania mo- 
stowe około Uścieczka nad Dniestrem. Ro- 
syanie wysadzili w powietrze minę, poczem 
wykonali atak na granaty ręczne. Z powo- 
du wybuchu miny środek obronnej linii au- 
stryackiej musiano cokolwiek cofnąć ku 
zachodowi. |Inne ataki rosyjskie zostały 


odparte, przyczem Austryacy wzięli do nie- 


woli kilku Rosyan. 3 

Niemiecka akcya zaczepna na terenie 
zachodnim rozwija się w dalszym 
prawie na wszystkich frontach. Na polu- 
dnie od kanału La Bassee, w okolicy Ver- 
melles, 


do ataku i odebrały Anglikom rowy ochron- 
ne, które od qnia 2 marca znajdowały się w 
ich posiadaniu. l 
przez Niemców stanowisko pod Thiaville, 
na półlnocnym-wschodzie od Badonviller. 
Stanowisko to znajdowało się w posiadaniu 
Francuzów od dnia 4 marca. | 
"W okolicy Verdun nie wydarzyły się 
ważniejsze wypadki. Francuzi usiłowali wy- 
konać atak w celu odebrania wzgórza Mort 
Homme, zostali jednak odparci. Na pra- 
wym brzegu Mozy trwa wznowiona działal- 
ność artyleryi, a na południu od  Douau- 


mont i na zachodzie od wsi Vaux toczą się ' 
zacięte walki na blizki dystans, które do- 


tychczas nie zostały rozstrzygnięte. l 
W ciagu ostatniej doby na terenie za- 


chodnim była bardzo ożywiona działalność 


lotników tak niemieckich, jak i francu- 
skich. Lotnicy niemieccy atakowali z do- 


brym skutkiem urządzenia kolejowe na li- 


niach Clermont — Verdun i Epinal — Lu- 
re — Veseul, oraz na południu od Dijon. 


Eskadry lotnicze francuskie atakowa- 


ły Metz, Milhuzę i Habsheim. Ofiarami a- 
taków tych padło 23 osoby cywilne i 1 żoł- 
nierz. Podczas walki powietrznej, jaka wy- 
wiązała się nad Milhuza, zestrzelone zostały 
cztery latawce francuskie. 
sli śmierć. 
Marynarka francuska poniosła nową 
stratę w postaci zatopionego przez austryac- 
ko-węgierską łódź podwodną  kontrtorpe- 
dowca „Fourche“. Jedno z państw koali- 
cyi ponownie naruszyło prawo międzynaro- 
5. Sega aa okręt Czerwóne- 
o Krzyża „Elektra“. U - 
keet ai godzony torpedą o 
„Również bardzo ożywione walki toczy- 

ły. się na terenie włoskim. 
wan mostowych Tolmeinu 


_80D Z INA 


Nadzwyczaj 


ciągu 


po osłatecznem przygotowaniu. 
przez artyleryę wojska niemieckie ruszyły: 


Również odebrane zostało: 


Lotnicy ponie- 


Koło oszańco- | 
wojska austryae- 


"POLSK L 
ko-węgierskie ponownie przeszły do ataku 
i posunęły się naprzód przez drogę Selo — 
Cignji, oraz na zachód od Santa Maria. Je- 
dnocześnie wyparto Włochów z oszanto- 
wań na południowym stoku Mre Yrh. 

Nad dolnym biesiem Isonzo panował 


liwali z dział cieżkiego kalibru Gorycyę. 
© Na froncie Karyntyjskim spotęgowała 
sie znacznie działalność artyler"', szezegól- 
nie w odcinku Fellah i na grzbiecie Alp 
Karyntyjskich. Także i na froncie Dolo- 
mitów, zwłaszcza w okolicy Col di Lana, 
artylerya włoska rozwijała energiczną dzia- 
łalność. : 

Z Albanii w ciagu ostatnich kilku dni 
nie nadeszły wiadomości o żadnych powa- 
żniejszych wydarzeniach. ; s 

Pod Salonikami sytuacya w ogólności 
pozostaje bez zmian. Jeden z niemieckich 
statków powietrznych zaatakował w nocy 
na 18 marca flotę koalicyi pod Kara Bu- 
run, na południe od Salonik. 

- -Z terenów tureckiego i perskiego w 
ciągu doby ubiegłej nie nadeszły żadne 
ważniejsze wiadomości. 

Portugalia pomimo, iż znajduje się na 
stopie wojennej z Niemcami i Austro = We- 
grami, nie wysłała jeszeze wojsk swoich na 
żaden z terenów walk i niewiadomo dołych- 
czas czy spełni żądanie Anglii co do 
wzmocnienia frontu francuskiego 100-tysię- 
ezna armią. Na razie wystąpi ona prawdo- 
podobnie przeciwko Niemcom w południo- 
wo-wschodniej Afryce. 

Tak więc data ubiegła odznaczyła się 

-walnemi bitwami prawie na wszystkich te- 
renach walk, a każdy Śledzi z zaparciem 
przebieg tych zapasów, ' które . według 
wszelkiego prawdopodobieństwa  Ssprowa- 
dzą koniec wojny. 


Komunikat turecki 


Konstantynopol, 19 marca. 
Kwatera główna donosi: na froncie 
irackim nasza flotylla powietrzną rzuciia 
19 marca kilka bomb na Kut-el-Amara i 
trafiła w jedno działo i oddział nieprzyia- 
cielski. 18 marca wzięliśmy do niewoli 
pięciu indyjskich żołnierzy w okolicach ka- 
nału Suezkiego. Pozatem nie zaszły żadne 
zmiany, tyt | 


© Homankat: rosji. 


Petersburg. 19 marca. | 
Wielki sztab generalny donosi 18-go 
marca: | 
-Front zachodni: 
_liszki, na północy od jeziora Dryświaty nie- 
przyjaciel spowodował wybuch miny. 
Silny atak nieprzyjacielskiego oddzia- 
łu wywiadowczego wykonany na południu 
od miasteczka Twerecz. na południowy-za- 
chód od jeziora Bogieńskiesa odparliśmy 
naszym ogniem. 
W okolicy Lipska na pelaocy od jezic 
„ra Wygonowskiego nieprzyjaciel usiłow < 
„przejść do ofenzywy, został jednak odpa- 
przez nasz ogień. 
Front kaukaski: W dalszego 
pościgu Turków w kierunku na GrZzigan ob- 
sadziliśmy wieś Kotur położoną. na połu- 
dniowym-zachodzie od miasta Mamacha- 
tum (9 wiorst) i nieprzyjaciela, zamierzają- 
cego wykonać atak, odparliśmy ku zacho- 
"dowi. | 


koamikety francuskie, 


Paryż, 20 marca. 
- Urzędowo donoszą 19 marca po pol.: 
Na wschód od Mozy, po silnem ostrze- 
liwaniu skierował nieprzyjaciel wczoraj po 
południu ogień i bardzo ożywiony atak na 
front Vaux — Damloup Niemcy odrzuceni 
zosłali za pomocą ognia armatniego. 
"W ciągu nocy piechota nieprzyjaciel. 
ska nie rozwijała żadnej działalności, w o- 
kolicy Verdun trwała od czasu do czasu z 
przerwami działalność artyleryi. 
„Noc przeminęła na całym froncie spo- 
kojnie. o 
E Paryż, 20 marca. 
Urzędowo donoszą 19 marca wiecz.: 
Na północy od Reims artylerya nasza 
skierowała niszczący ogień.na rowy nie- 
przyjacielskie pod La Neuville i obok far- 
my Grodat. | TWEN 
W okolicy Ville aux Bois trwa działal- 
ność artyleryi naszej. | ha 
W okolicy na północy od Verdun bom- 
<żrdowanie znacznie zmniejszyło się. 


l 
ł 
| 


względny spokój. Włosi ponownie osirze- 


W okolicy wsi Nitke-- 


` pozwoli oszukiwać się zbyt długo. Mówca z 


Na północnym wschodzie od St. Mihi 
nasza artylerya ciężka ostrzeliwała skłąg= 
prowiantu pod Varvinay, 0000400757 

Z pozostałych frontów nięma nen : 
doniesienia. BO a 


jprawozdanie admiralieyi frannie, 
Telegram wlasny „Godz. Pol“ 
Paryż, 19 marca, 
Urzędowo. Kontrtorpedowiec Rena. 
din zatopiony został w morzu Adryatyckiem e 
18 marca przez nieprzyjacielską łódź pod. 
wodną. Trzej oficerowie, a w ich liczbie © 
komendant i 444 ludzi załogi zginęło. Dwaj 
oficerowie i 84 ludzi załogi schronili sięna 
francuskim torpedoweu, który towarzyszył > 
Renaudin'owi. (Uwaga). Wiadomość ta zea 
dza się z wczorajszym komunikatem ROSA | 
stryaeko-węgierskiego dowództwa . ioy 
który donosił o zniszczeniu nieprzyjaciel. z 
skiego kontriorpedowca, Renaudin należął 
do liczby 6-ciu kontrtorpedowców zbudę. 
go wynosiła 750 800 ton a szybkość do ją © 
mil morskich. m. m. 1 
L y. 
Telegram własny „Godz. Pol“. a 
Sztokholm, 20 marca, | 
„Berliner Tageblatt“ pisze: W poniedzią. 
Jek ubieglego tygodnia rozprawy budżetowe. 
w Dumie doprowadziły do ostrych wycieczek, 


skierowanych przeciw ministrowi spraw. we 
waiętrznych, Chwostowowi. Szezególnie silne 


‘wrażenie uczyniły wywody kadeta Adżemoe 


wa, który politykę Chwostowa nazwał „roman. 
sem bulwarowym', zawierającym niemal le. 
gendarne historye zamachów na życie wyl 
nych osobistości. W trakcie przemówie 
Adżemowa w sali daly się słyszeć  okrzy 
Chwostow powinien ustąpić! Adżemow p 
kreślił również, iż Chwestow zwalał wszys 
na swych kolegów i na organizacyę. Cb 
stow oznajmił, że ani jednego dnia nie po 
stanie na stanowisku, jeżeli istnieć będę k 
pchające Rosyę do zawarcia przedwczes 
pokoju. W rzeczywistości jednak samy. 
wiek pośrednio, przeszkadzał operacyt 
jennym, wywoławszy zastój w wyty 
fabryk wojennych. Adżemow wspo 
stępnie o zajściach w zakładach Pufiło 
Zastrajkowała cała fabryka. Bezrobocie. 
ło sprowokowane przez departament pe 
Przy zakładach Putiłowskich rząd założy! 
robotników kooperatywę spożywczą, kil 
kierowniey szerzyli propagandę kontrrew! 
cyjną, powołując się na siałszawane doki 
menty w sprawie działalności związku © 
ziemstw i stowarzyszeń przemysłu wojenne: © 
go. W sprawie stesunku Chywostowa do Pe 
tersburskiej Ageneyi Telegraficznej, która po- 
mijała przemówienia w Dumie, poczynili re 
welacye również inni mówey, nikt jednak m 
zaznaczył, że Chwostew polecił sfałszować 
wę Skobelewa. Podobną politykę należy RA 
zwać krótkowzroczną, głyż naród nigdy nt 


kończył słowami: Jeżeli nadzieje nasze zmi 
rzają de ostatecznego zwycięstwa, to przede 
wszystkiem winniśmy pokonać ten rząd pełen 
kłamstw i żądny reklamy! Z 
Podobnie ostrą krytykę polityki rządowe 
wygłosił Szrdlowski, który nadmienił mię 
innemi, że bezczynność rządu już w czasie po 
koju byłaby przestępstwem, lecz w Czas% 
wojennych nie znajduje słów na jej określ 
nie. Wszystkie stronnictwa Dumy, zacząwsk 
od skrajnej lewicy, a skończywszy na skrajne 
prawicy, obiawiają wielkie niezadowolenie 
obecnego rządu. 


Przygotowania do ofery. 


Telegram własny „Godz. Poł”. 
Karlsruhe, 20 marca. 

„Kreuzzeitung* donosi: Według dzienne 
ków bazylejskich skonstatowano, iż. od kilka 
dni do stacyi węzłowej Sarny przybywał 
wielkie transporty wojsk rosyjskich i amun 
eyi, które stad odsyłane są dalej ku Czartory 
skowi. Nasuwa to przypuszczenie, iż © 
ne są przygetowania do otenzywy "na 
Czartorysk — Kowel. ma. 


Ważne narady. 

Telegram własny „Godz. Pol". |. 

Wiedeń, 20 marca. 

„Tięlisehe Rundschau“ pisze: Bukare? 

teńska „Epoka“, organ ministra Filipescu do- 

nosi z Petersburga: Rumuński attache wojsko: 

wy w Petersburgu został wezwany 00 epsa 

Mikołaja i był przyjęty na dłuższej audye” 

Po nim cesarz udzieli audyenegi ministr 
wojny Poliwanowawi. o 


AMA nie 


-. żądanie. 


A swe „dawne prawa. 


"0 dzisiaj przedstawia słos gruzów. 


<- Londynie otwarto nowe. zakłady, 
~ kobiety w wyrobie amunicyi. Najbardziej li- 
-~ o czą tu jednak na pomoc robotników amery- 
0 kańskich i kolonialnych, których wielka licz- 


J jeszcze większa ich ilość. 


= n 


zee 


semi 


Hg: 


miary r 


"Telegram własny „Godz. Pol“, > 


| Petersburg, 20 marca. 
g7 Ed Ę 
: “Biuro Wola donesi: Ogloszeno WEZĘ- 
o iono dwa ukazy gesarskie, jeden z nieh 
< głosi, že minister spray 2 
si, | braw - wownętrznych, 


Chwostew, opuścił stanowisko na własne 


Drugi ukaz donosi, iż prezes mi- 
` nistrów Stiirmem, objął tekę ministeryum 


s, Spraw wewnętrznych, zaekewująę jednacze- 


—. śnie godność prezesa ministrów. 


kiministracya zat Hładów Pf lti ih 


Telegram własny „Godz. Pol“. 


Petersburg, 20 marca. 


- Biuro Wolfa komunikuje: Doniesienie | 


urzędowe opiewa, iż zakłady Putiłowskie 


©. przeszły pod administracyę rzędowa. Fa- |. 
rządzenie powyższe umotywowane w spo- j| a; 


- sób następujący: Usławieznie wzrastające 
zamówienia na dostawy dla armii powedoa- 


waly nieustanne powiększanie zakładów, w. 


~ których ulokowano wielkie sumy kapita- 
léw państwowych, co wreszeie zmusiło rząd 


do wzięcia przedsiębiorstwa w administra- 


ye na czas trwania 
-zarząd dawniejszy nie kieruje etnie 
przedsiębiorstwem, to jednak pożesanio 
"na swych stanowiskach jako przedstawiciel 
interesów akcyonaryuszów, ażeby po asig- 
pienin administraeri rządowej wstąpić w 


wojny. o: 


Siren. meere wjechał 


lirygatte prami, 


Arrn miae 


„ Telegram własny „Godz. Pols” 


Berlin, 20 marea. 
| - Korespondent wojenny gazety 


| „Lokalatń- 
zeiger”, Rosner, donosi z kwatery - głównej: 


Francya zdaje się ż żywić obawy 2x powodu o- 
głoszenia. strat poniesionych pod „Mort Hom- 
me”, które pomima wszystko wywrą z pewno- 
ścią niepożądany wpływ na nastrój w kraju i 
zą granicą. Wobec tego Francuzi za pomoca 
telegrafu iskrow ego usiłują przekręcać poję- 
cia, chcąc 'w ten sposób podtrzymać przekona- 
nie, iż „Mort Homme“ znajduje się jeszcze w 
posiadaniu Francuzów. Wbrew podobnym 
twierdzeniom, musimy oznajmić. jednak z ca- 
łą stanowczością, że cała okolica, która fran- 
cuskie mapy sztabu generalnego oznaczają ja- 
Ko teren „Mort Homme“, a zatem wzgórze 265 
i wzgórze. 205 położone na południowy wschód, 


>, oraz cały obszar zawarty. pomiędzy niemi. 
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dnie się. wyłęcznie w. naszem Porodni 


a 


atm J aeni tenini, 


jeer ah dy 


Telegram właśty. „Godz.. Pol“ 

- Berlin, 20 marca. 

W półmiesięczniku francuskim „Pźyz de. 
France“ komendant sztabu, -Bauvier de La- 
moite, pisze w sprawie bitwy pod Verdun, ĉo 
następuje: Naszemu szłabowi generalnemu 
- trudno wykryć punki wyjścia. ofenzywy nis- 
mieckiej. Jedno tylko jest pewnem, -że arty- 
lerya niemiecka - szykuje się do strasznego 
bombardowania wzdłuż całego frontu Verdun. 
Wszystkie nasze pozycye są zagrożone. Tru- 
dno jednak było dać wiarę, by stanowiska 
północne nie miały stawić dość silnego SPOTU. 

< Nie liczono się z możliwością, iż Niemcy 
zechcą atakować w kierunku na Baumont; tam 
właśnie byliśmy najsilniejsi. Po. szczegółowej 
rozwadze przyszliśmy jednak do przekonania, 
Że Niemcy obrali najlepszą drogę, jakkolwiek 
"zarazem najuciążliwszą. Nastepnie komendani. 
opisuje zacięte walki o fort Douaumont: O 
: opancerzeniach pisze on, iż fort ten zbudowa- 
"ny z najtrwalszego i wyborowego maieryalu, 
Atak na olb 
brzymie fortyfikacye z północnego wschodu 
; By nejgwalto waiejezym czynem w tej wojnie. 


1 LUW 


| Telegram własny „Godz. Pol.” 
Haga, 20 marca. 


Aih odmówił przyjęcia delegacyi Ju- 
dzi żonatych, którym na mocy przyrzeczeń, 


©. złożonych przezeń i przez lorda Derby pozwo- 
„> lono stawiać się do wojska dobrowolnie, do- 
-- póki- nie zostaną powołani do szeregów wszy- 


-sey kawalerowie, zdolni do slużby wojskowej. 
© Odmowa wywołała wielkie wzburzenie w. 
-Oksfordzie i Liverpoolu. W. chwili obecnej w 
kształcące. 


- ba przybyła już do Anglii, a oczekiwaną o 


lny kn TE 


Telegram wlasny „Godz. Pol“ Ba 

a Londyn, 20 marca. 
Biuro Wolffa urzędowo donosi: Króf san- 
„kegonował utworzenie nowego korpusu, e 


R A 
3 


1 


| to urzędowego, iż książę Walii przybył do 


pusu a W e» 


| 
|. 
z 
: 


„dziiy 480: min angielskich, 58 francuskich; 175 


otrzyma. nazwę ar królewskiej. Nie > wy | 


mieniono celów, dla jakich tworzy. się nowy 
korpus. Przypuszczają jednak, iż zachodzi pe- 
wien związek pomiędzy nim » ludźmi żonaty- 
pe których , rekrutowano e planu Der- 
RENE RE ; 


Ki rię LU E Fiacie 


x. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, 


7 Londyn, 20 marca, 
Biuro Wolfa donosi” na mocy komunika- 


Egiptu ` w charakterze . kapitana sztabu przy 
sztabie głównodowodzącego ekspedycyą kor- 


Arena Ni 


I akonga: PEAWBICJA. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
SE a -Boflin, 20 marca. 
x gi Fianktur 


er Zeitung“ donosi z Amster- 
damu: Według statystyki zamieszczonej w 


„Rolierdamsche Courant“ z dnia 7 
wybrzeża holenderskiego fale morskie żap$- 


marca, do 


iiemieckieh, oraz 201 niewiadomego- pecho- 
dzenia. 'Stąd wynika, iż najwiekszą pozytyę 
w przytoczonem zestawieniu stanowia miny 
angielsł kie; tem trudniej pojąć, dlaczego winę 
katastrofy. „„Tubantii” dziennik ów przypisuje 
minie CE 
łot indie 


smior ik 
li [BONE 


w elegr am. wiosny 


Nd kwa i pa mA eene 


"m 


„„UOdZ. Pol“ . 
Kopenhage, 16 marca. 
_. Biuro Woliia donosi: Według wiadońośći 
Z Bergen, zamieszczonej przez gazetę „Politi- 
ken“, w dniu 9 marca w pólnocnej stronie 0- 
ceanut Atlantyckiego storpedowany zostal 
rzez niemiecką łódź podwodną parowiec ro- 
syjski „Nowaja Sloboda“, Łódź podwodna 
dwukrotnie dala ognia, któremu towarzyszyły 


R 


dwie wielkie. eksplozye. Przód okrętu został 
wysadzony i część ładunku wyleciała w. põ- 
wietrze, „Zginęło 15 ludzi załogi. 8 ludzi: po- 
zostały ch przy. życiu. „przyjął na pokład prze” 
jeżdżający parowiec i wysadził na ląd w An- 
gli. = 

Ztąd : wynika, że wojna łodzi podwodnsch 
zatacza COTAZ-SZETSZE kregi i wchodzi nawet w 


strefę podbiegunową. . 


W | grańt > „Rani 


Telegram własny. „Godz Pol“, s 
Londyn, 20 marca. 


Wobec urzędowego. oświadczenia nic- 
mieckiego, iż „Tubantia“ nie została zatopio- 
„na ani przez łódź podwodną ani też przez mi- 
nę niemiecką, sekretarz admiralicyi niemiec- 
‘kiej. stwierdza, że. w chwili ząłonięcia „Tuban- | 
W pobliżu nie było żadnej łodzi podwod- 
 (Admiralicya angielska pozwala zatem 
przypuszczać, iż zatonięcie „Tubaniii* spowo- 
dowa? wybuch ny: Rad 


_. Ucteqóty 0 zfoien AID Plenan“. 


nej 


Telegram Any. „Godz. Pol". ... 
Londyn, 20 marca. 


"Według doniesień Lloyd'a załoga „Palem- 
bangu“ zaraz po wybuchu przesiadła się na ło- 
dzie, które szybko spuszczońno na wodę. : 
Twierdzi ona, iż „Palembang“ ugodzony zo- 
stał trzema torpedami, z których jedna trafila 
w przód, driiga w tył, a trzecia w Środek o- 
krętu. Cala załoga została uratowana i udała ' 
się do Lodson. Okręt tonal tak szybko, iż nikt. 
nie zdążył uratować swego mienia. Pewien ro- 
terdamczyk nazwiskiem Iwersen oświadczył 
przedstawicielowi Lloyd'a, iż nikt niu może 
napewno stwierdzić, czy okręt został storpe- 
dowany czy też sam wpadł na minę. Nikt nie 
dostrzegł w pobliżu ani łodzi podwodnej, ani 
periskopu. Po pierwszym wybuchu nastąpiły 
dwa inne, z których ostatni był najsilniejszy. 
Okręt zatonął w niespełna 6 minut. Sześciu 
majtków otrzymało rany. 


-"Trulści motil iaoi W bmi 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
Budapeszt, 20 marca. 


Sprawozdawca. „Pester Lloyd" | donosi z 
Badajoz, iż nastrój w Portugalii staje się co- 
raz bardziej wzburzony. Między inierwencyo- 
nistami i przeciwnikami wojny, którzy stano- 
wią większość, dochodzi „do krwawych starć. 
Wszystkie związki . robotnicze zostały zam- 
.knięte pod pozorem, iż zamierzają one prze-' 
szkadzać w obronie kraju. Rząd posługuje się 


| systetnem szerzenia póstrachu. Armia. teryta- 


ryalna kilkakrotnie już wypowiadała sie. 
przeciwko wystąpieniu po stronie Anglii. Mo- 
: bilizacya spotyka się z energicznym. oporćm, 


| niemal każdego mężczyznę | trzeba przemocą 


prowadzić. na a zborhy. : 
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Telegram własny. „Godz. Pol”,  --. 
, Genewa, 20. marca. 


Według doniegienia „Petit Parisien“ z 
Madrytu rząd portugalski zabronił przebywa- 
jacym jeszcze na ziemi portugalskiej Niem. 
com wracać do kraju. Na wypadek, - gdyby 
Niemcy internowały Porituralczyków, zamie- 


Dayat niemieccy 1 rta : 


szkałych w.Niemczech, Portugalia wyśle oby- | 
wateli niemieckich do POZY, koncentracyj- i 


nych. 


Telegram m GE: Pol 
Lugano, 20 n marca. 

„Vossischo Zeitung” donosi: "Wedhig wia- 
domości, zamieszczonej w „Corriere della Se- 
ra“, Cadorna w. poniedziałek przybył do Pa- 
1yża, spożył śniadanie w tow arzystwie Brian- 
da, poczej udal się w dalsza podróż do Leon- 
dynu, gdzie ma zatrzymać się w; ciągu kilku 
dni. Następnie wróci do Paryż ża, by wziąć ne 
dział wraz z Salandrą i Sonnino w paryskiej 


konierencyi czwórporozumienia. W. Londynie 
Cadorna przeważnie omawiać będzie z Liloy- . 


dem- Georgom sprawę Gy amunicy:, 
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1 piian ntn skim 
op agram nas: „Godz. Pol". 
| Rzym, 20 „marca. 
W parlamencie. włęskim toczyła się weza 
raj w dalszym ciągu dyskusya nad. „polityką 
gospodarczą rządu. Przemawiało szereg mów- 


ców, poczeni wśród naprężonej uwagi lzby za» 
brał głos prezes ministrów, Salandra. Oświad- 


czył on przedewszystkiem, iż cały gabinet bie- 


rze na.siebie odpowiedzialność za politykę go- 
spodarczą Rodi „Nie będę się zapierał—mó- 
wił Salandra, — iż nie popełniliśmy ani jed- 


nego bledu, nie zdradziliśmy nigdy pewnego. 


braku przezorności, ale byłoby. również nie- 
rozważnem, gdybym was zapewniał, iż nic po- 
dobnego nie zdarzy się w przyszłości. Należy 
pomyśleć o przewrocie, jaki w  historyi, w 
ideach i faktach dokonał się podczas tego sira- 
sznego pożaru, którego jesteśmy świadkami, 
o przewrocie, który przeszedł wszystko; co 

mógł przewidzieć - najmądrzejszy ' i najpotęże 
. niejszy władca. Wynikłych stąd: trudności nie 
; jest w stanie usunąć żadna. moe ludzka, ani 
żaden rozum ludzki, choć rząd poczuwa się do 


| obowiązku łagodzić je i ograniczać, Jeżeli O». 


' beeni ministrowie nie spełniają tego zadania, 


powinniście ich usunąć. Podczas obrad ódzy» 
wały się tu szlachetne głosy, które. zagrzewały 
kraj do wytrwania i ponoszenia „nowych ofiar. 


Wysiłki każdego z nas powinny zmierzać do 
łego, by utrzymać wśród publiczności podnie- 
siony nastrój. Z ust naszych nie może paść ani 
: jedno słowo, któreby ten nastrój obniżyć mia- 
ło. Ktoby je wypowiedział, wykroczyłby prze- 


ciw ojczyźnie. Minister zwrócił się - następnie 


do wszystkich posłów bez różnicy. klasy czy 
partyi, do której należą, by: współdziałali do 
wytworzenia w kraju najwyższej siły odpor- 
nej. W obecnej chwili, mówił Salandra; niko- 
mu, nie wolno być konserwatystą .czy. demo- 
| kratą, gdy trzeba być żołnierzem.: (Głosy po- 
twierdzenia). Ponad przekonaniami politycz- 
„nemi stoi ojczyzna. Włochy są ponad wszyst- 
„kot Wielu mówców poruszało tu sprawę pro- 


iwadzenia wojny. Izba musi się otwarcie wy- 


„powiedzieć, czy mężowie, którzy stoją u steru 
'rządu, nie są najodpowiedniejszymi do tego, 
„by doprowadzić wojnę do zwycięskiego końca. 


Trzeba podkreślić, iż: ministeryum umiało roz-- 


'począć wojnę i zakreślić jej eel, By te cele o- 
siągnąć, rząd musiał znieść wiele. Nie należy 


'się obawiać kryzysu ministeryalnego, jeśli się 


jest zdania, iż kryzys ten, będzie pożytecznym. 


„Jeśli takie jest wasze zdanie, wypówiedźcie. 
je otwarcie i jeśli znacie odpowiedniejszych 


ludzi od tych, którzy obecnie należa do rządu, 


to lepiej będzie jeżeli kryzys wybuchnie dziś, 


niż jutro. Musieliśmy Z podniesioną głową 
zerwać przymierze, z którem związaniśmy BZ 
JH w ciągu lat trzydziestu”, | 


W zakończeniu prezes ministrów szt 


posłów do jasnego, wyraźnego wypowiedze- 
nia zdania przez głosowanie. Po. krótkiej dy- 
'skusyi Izba na życzenie  Salandry. „przyjmuje . 
394 głosami przeciwko 61 następujący wnio- 


sek, postawiony przez posła Morpuriego: Izba 
ufa, iż rząd w obecnych warunkach poprowa- 


dzi w ten sposób gospodarkę finansową kra- 


ju, iż będzie ona najskuteczniejszą. obroną go- 


| spodarczego, przemysłowego i oen ży- l 


cią kraju. 


iri "kind. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“ 2 
Lugano, 20 marca. 


„Berliner Tageblati" donosi: Zmarł kar- 
dynal Gotti, który był jednym z pabili zarów- 
no podczas konklawe Leona XIII, jak rów- 
nież. Piusa K. Cotti liczył 82 rok życi cia. R 
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i taian wani. „Godz. Pols,” 


. Berlin, 20 mareg 
Trzecie z rzędu rozprawy etatowe w sej- 
mie pruskim przyniosły w dniu dzisiejszym 
również burzliwy epizod. Socyalny demokra- 
ta Stroebel usiłował omawiać sytuacyę powo- 
jenna, cele wojny, a zwłaszcza. cele polityki 
handlowej. Wszelkie ostrzeżenia przewodni- 
czącego były bezowocne. Wreszcie musiano 
mówcy odebrać głos. Skrajna lewica wystą= 


piła przeciw temu 7 krzykliwym protestem. 


Polacy i Duńczycy oświadczyli, iż wobec poli- 
tyki skierowanej przeciw ich współbraciom 
nie mogą głosować za zatwierdzeniem etatu. 
Etal państwa został uchwalony przeciwko gło- 
som socyalistów. Polacy i Duńczycy wstrzy» 
mali się od głosowania. Prawa 6 pożyczee ko- 
lejowej przyjęto bez rozpraw. Prawo o kara- 
służbowych urzędników 
przyjęto w redakcyi komisyi. Najbliższe po- 


siedzenie odbędzie się we wiorek o godz., 1E 


(Prawo o zybołóstwie i prawo podatkowe). 


Simone wro A 


Tui menta rzwedzkiego. 


Telegram ay „Godz. Pols | 2 
Sztokholm, 20 marca. 
„Berliner Tageblatt“ donosi: Według wia- 


domości, otrzymanej z Chrystyanii przez ga- 


zętę sztokholmską, podczas wczorajszych roz 
praw w Stortingu dos zło do nader burzliwych 
scen. Rząd w jednym ze swych projektów za- 
proponował kupno trzech duńskich okrętów 
motorowych za sumę 8 milionów koron. W 
odpowiedzi na to z różnych stron w parla- 
mencie podano w wąipliwość zgodność z pra- 


nie wywołało wyjaśnienie jednego z mówców, 
który oznajmił, iż może w tej sprawie udzie- 
lié wyjaśnień, które uniemożliwią zgodę, 
Storthingu na projekt rządowy. Po tem oznaj, 
mieniu na przeciąg dwóch godzin opróżniona 
galerye dla prasy i publiczności. Po dłuższej. 
rozprawie przy drzwiach zamkniętych mini- 
ster stanu oznajmił, iż pragnie sprawie zaku- 
pu okrętów nadać charakter. sprawy gabine- 
towej, poczem, 59 dokonaniu . znacznych 


zmian, projekt przyjęto. 


a l jwn 


- Wedlug gazety petersb. „Dień* od pewnege 


czasu dają się zauważyć we wpływowych ko- 


wem powyższego projektu. Wielkie. porusze- . 


łach petersburskich tendencyjne usiłowania . 


rehabilitowania Mikołaja Mikołajewicza. To 


miało być też jednym z głównych powodów o- 
beenego zgromadzenia wojsk na wschodzie, ©- 


Taz- nagłego zaakcentowania przez naczelne do- 
wództwo rosyjskie, azyatyckiego terenu walki. 
'Mikołaj Mikołajewicz pierwszy podobno ZWTÓ- 
cił uwagę na to, że wschodni plae boju posia- 
da dla Rosyi większe militarne znaczenie, ni-- 
Pewna część. 
dzienników petersburskich widzi: w tem nie. 
tyle przezorność dyplomatyczną lub _ spryt. 


źli mu. dotąd przypisywano. 


strategiczny Mikołaja, ile raczej wyraz dąże» 
nia za wszelką sa do PADNIE (WAT); 


Kanka i. 


G 


kro uaig TE Ni iiid m 


-Nowe ugrùpowanie sak rosyjskich na 
Kaukazie ma zostać dokonane w najbliższych. 
już dniach. W: tym celu wydano specyalne roz. 


porządzenie władz wojskowych, na mocy któ- 


rego wszystkie linie kolejowe, łączące Rosyę 
zarezerwowane wy”. 
łącznie dla transportów wojskowych, przy 


środkową: z Kaukazem, 


czem komunikacya kolejowa została zamknię- 
ta dla osób prywatnych i towarów wszelkiego 
rodzaju. Rozporządzenie powyższe nastąpiła 


wskuiek postanowienia naczelnego dowódzey: 
| armii kaukaskiej. 


WAT). 


Valom. 

Essad Pasza miał się wyrazić © do jednege 
ze współpracowników „Iribuny”, że jakkol- 
wiek obrona Valony jest łatwą, to jednak Va- 
' lona mogłaby być zdobytą w tym wypadku, 
gdyby Austryacy sprowadzili ciężkie dziala 
Włosi powinni tedy mieć się : na baczności. 
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Bart Braits, kor SPO dzienników ah- 
gielskich w Salonikach, podkreśla niezwykle 
wielkie trudności, jakie napotyka zaprawian- 
towanie wojsk koalicyi w Salonikach. Pomi- 
nąwszy już niebezpieczeństwo grożące. ze 
strony łodzi podwodnych, sam transport artye 
kułów żywnościowych do chwlii przybycia na 
miejste przeznaczenia wymaga 
trzech miesięcy czasu. | 
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Kalendarzyk. 


Dziś: Benedykia Op. 
Jutro: Kaiarzyny W. 


mc SCO 


Zebranie. | 
Dziś i jutro zwyczajne ogólne zebranie człon- 
ków Klubu rzemieślniczego. 


a ae 


Rocznice. 


W Ossyaku (Karyntia) jako po- 
kutnik dokonał żywota burzliwe- 
go król Bolesław II Śmiały, zwa» . 
ny też Szczodrym. m. 
Urodził się król Jan Kazimierz, 
syn króla Zygmunta III i dru- 
giej małżonki jego, arcyksiężnicz- 
ki Konstancyi, córki arcyksięcia 
Karola, wnuczki cesarza Ferdy- 
nanda I. i 


Cpap 


0 ukwiecenie balkonów łódzkich. 


zwana Ooh 


Dnia 21 r. 1081. 


1609. 


Równocześnie z zabiegami Wydziału zdro- 
wotności publicznej około podniesienia stanu - 
sanitarnego miasta winna zdążać akcya do- 
datkowa, polegająca na zadrzewieniu i ukwie- 
ceniu Łodzi, tak ubogiej w parki i ogrody. 
Mamy podobno w magistracie wydział odpo- 
wiedni, a niedawno pisma doniosły o miano- 
waniu starszego ogrodnika z Warszawy. Jest 
więc komu akcyą tego rodzaju pokierować. 

Ale i sami mieszkańcy winni, nie oglą- 
dając się na munieypalność, w miarę sił i 
środków, przyczynić się do podniesienia este- 
tycznego wyglądu miasta, co w danym razie 
idzie w parze z uzdrowotnieniem tegoż. Po- 
wie ktoś może, że nie czas zajmować się: 
kwiatkami, gdy wojna tyle poczyniła spusto- 
szeń, zsyłając choroby, nędzę, drożyznę... 
Na to jednak odpowiedzieć można, że nędza 
łódzka wcale nie jest wynalazkiem wojennym, 
przez wojnę obecną została ona tylko spotę- 
gowana,. drożyzna zaś nie dowodzi bra- 
ku pieniędzy w mieście, wreszcie choroby sze- 
rzą się właśnie dlatego, że w zapuszczonym 
stanie zdrowotności znajdują one nader po- 
datny grunt dla siebie. Dodatkowo nadmie- 
nić warto, że już w czasie wojny powstało w 
Łodzi parę kwiaciarni, które podobno niezgo- 
rzej prosperują... | 

Bardziej niż my, zajęci są wojną Niemcy, 
a jednak w pismach niemieckich roi się od a- 
nonsów ogrodniczych z kliszami zdobnych 
skrzynek kwiatowych i roślinami do ich ob- 
sadzenia. „W podmiejskich okolicach zakłada 
się tam mniejsze lub większe planiacye róż, 
hoduje się je także do zimowego cięcia w o- 
ranżeryach, a. przynoszą one wielki dochód, 


bo na królowę kwiatów, w najcięższych na- | 


wet czasach, znajdzie się wielu amatorów, a 
kupują tem chętniej, gdy są tanie. Dziwimy 
się, że sprytni i przedsiębiorczy skądinąd go- 
spodarze okoliczni nie zajmą się rentowną 
hodowlą Kkwiecia. Kilka trwałych i bogato 
kwitnących odmian róż krzaczastych, sowicie . 
opłaca się, szczególnie na ziemiach gliniastych 
z wystawą słoneczną. Przeciętnie 1000 krze- 
wów róż w pięknych i stosownych do naszego 
` klimatu: odmianach, szczepionych na szyi ko- 
rzeniowej otrzymać można zagranicą mniej 
więcej od 140 — 200 marek (lub franków, gdy 
sprowadza się je z Luksemburga). 
Praktyczni Niemcy i w kierunku zdobnie- 
twa okien i balkonów mogą służyć dla nas 
za wzór do naśladowania. Powstały tam spe- 
cyalne zakłady, produkujące skrzynki kwiato- 
we z żelaznej blachy cynkowanej, o dwu ścia- 
nach z przewiewem, aby w słoneczne dnie o- 
chronić ziemię od nadmiernej spiekoty. Otóż 
skrzynki takie, skonstruowane według zasad 
botanicznych z rowkami w dnach o podwój- 
-. nych ścianach, kosztują w Niemczech od 5 m. 
60 ien, do 7 m. 80 fen., są lakierowane na 
biało z estetycznemi złotemi bortkami, lub na 
zielono lakierowane z białemi. Skrzynki te 
wykonane są w najrozmaitszych rozmiarach 
co do długości, tj. od 75 em. do 1 m. 20, a ob- 
sadzają je ogrodnicy tak tanio, że nie opłaci 
się robót tych uskuteczniać w domu. W po- 
rze zimowej służą one do pędzenia hyacen- 
tów, tulipanów i innych cebulkowych roślin 
po wewnętrznej stronie okien lub w pokojach. 
Tam jednak wyrabianie skrzynek uspra- 
wiedliwione jest popytem na nie. W Łodzi 
natomiast mało kto zdradza zamiłowanie do 
zdobnictwa balkonów i okien. Zz 
A szkoda! Zyskałby na tem zewnętrzny 
wygląd miasta, zyskałoby i zdrowie miesz- 
kańców. Panie nasze, mające wogóle tak nie 
wiele do roboty, mogłyby pomyśleć o tem. 


Poświęcenie zakładów „Godziny Polski“, 
Wczoraj po' południu odbyło się puświę- 
genie zakładów drukarskich, oraz lokalu re- 
dakcyi i adiinist racyi „Godziny Polski“, Po- 
święcenia dokona! ks. Gszkiel. i 
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GODZINA 


Na kursach dla analiabetów. 


Kursy dla analfabetów są obecnie urzą- 
dzone przy 9 szkołach miejskich polskich, 8— 
żydowskich i 5 niemieckich. Na kursa te u- 
częszcza około 3500 osób, a mianowicie na 
kursy polskie 657, na niemieckie 746, a na 
żydowskie 2045. Uderzającą jest znikoma 
wprost liczba mężczyzn uczestników w pē- 
równaniu z kobietami. Na kursach polskich 
uczy się: 93 mężczyzn i 564 kobiet; na nie- 
mieckich 119.m. i 627 kob.; na żydowskich 
620 m. i 1425 kobiet. Wynika więc z tego, że 
stosunek procentowy uczęszczających na kur- 
sa polskie mężczyzn wynosi zaledwie 15%, 
na niemieckich udział mężczyzn jest cokol- 
wiek wiekszy 16,5%. Największy udział męż- 
czyzn jest na kursach żydowskich, albowiem 
34%. Ogółem udział mężczyzn stanowi 30% 
uczestników kursów wogóle. 
Objaw większego zainteresowania się nau- 
ką czytania i pisania ze strony kobiet, niż ze. 
strony mężczyzn, jest dzisiaj bardzo znamien- 
ny. O 7 ` 
Na kursach polskich z ogólnej liczby 657 
słuchaczy było zupełnych analfabetów 219, 
pozostali zaś umieli trochę czytać lub pisać. 
Na kursach niemieckich było analiabetów zu- 
pelnych 309, na ogólną liczbę 746 słuchaczów; 
na kursach żydowskich zaś było analfabetów 
eupełnych 786, na ogólną liczbę 2045. 
- Żydowskie kursy dla analfabetów są bar- 


tniej o głodzie oświatowym mas żydowskich. 

Z kursów niemieckich największym po- 
wodzeniem cieszą się kursa na Nowo-Zarzew= 
skiej pod Nr. 68. 

Z polskich zaś kursa położone również w 
tamtych stronach na krańcach miasta, a mia- 
nowicie przy ul. Skierniewickiej, Zarzewskiej 
i Rzgowskiej są najmniej uczęszczane. 

_ Należałoby wobec tego przy urochomia- 
niu kursów dla analfabetów polskich pamię- 
taé w pierwszym rzędzie o południowych 
krańcach miasta, gdzie niezawodnie znajdzie 
się jeszcze pokaźna liczba łaknących wiedzy. 

Znaczne transporty ziemniaków. 

W ostatnich dwóch dniach zwieziono do 
Łodzi większe transporty ziemniaków. We- 
dług obliczenia Delegacyi zaprowiantowania 
miasta, ilość obecna tego produktu jest wy- 
starczająca na pewien czas na potrzeby Łodzi. 
Wobec tego ludność w interesie własnym nie 
powinna przez robienie większych zapasów i 


płacenie po nad cenę maksymalną wywoły- 


wać zwyżki na korzyść spekulantów. 


- Śrubowanie cen cukru. 


"| Właściciele sklepów wobec przewidziane- 
go zmniejszenia racyi cukru, podwyższają sa- 
 mowolnie cenę tego artykulu dla tych, którzy . 
„kupują cukier na zapas. Wobec tego przypo- |-- 
ninamy czytelnikom, że obowiązkiem ich za- 
'wiadomić o wyzysku Delegacyę zaprowianto- 


wania miasta, która pozbawi danego kupca 
prawa sprzedaży cukru. JE 


..  _ Towarzystwo Krajoznawcze. | 
"W sobotę, o godzinie 4 po południu, odbędzie 


się miesięczne zebranie członków oddziału miej- 


scowego, poświęcone zadaniom naukowym i spra- 
wom administracyjnym bieżącym. . 1 
. Na zebraniu tym p. Jan Czeraszkiewicz, pre 
zes zarządu, wygłosi odczyt p. t. „Hydrografia 
ziem polskich“, | 


Z przemysłu oświetleniowego. 
~. Mimo braku dowozu z Niemiec artykułów 
oświetleniowych, objętych zakazem wywozo- 
wym, zapas koszulek żarowych, znajdujących 
się w Łodzi i Warszawie, wystarczy na 2 la- 
ta. Kupcy warszawscy sprzedają je nawet ta- 
niej niż w Niemczech, gdzie są one wyrabiane. 
Mimo to koszulki podrożały o 50%. Natomiast 
odczuwać się daje brak palników, wyrabia- 
nych z metalów, objętych rekwizycyą. Ostat- 
nio palniki poczęto wyrabiać z i. zw. żelaza 
wojennego. Kloszy i szkła jest pod dostat- 
kiem. . 2 nóż 
Z powodu zaniku eksportu do Rosyi sta- 
niały lampki elektryczne, natomiast przewo- 


150%. Odezuwać się daje również brak 


„pa 
ragumy“, niezbędnej do izolacyi. ko 


M | Ze Zgromadzenia kupców. 

l Urzad starszych zgromadzenia kupców m. Lo- 
dzi przystąpił do zainkasowania zaległych opłat na 
rzecz szkoły kupiectwa łódzkiego za r. 1915. ` 


Z Komitetu giełdowego. 


= Prośba komitetu giełdowego o zniesienie o- 
płaty za przepustki w złocie nie została przez wła- 
dze uwzględniona. W wyjątkowych wypadkach je- 
dnak będą przyznawane ulgi. AR 


Ze Stow. handleweów polskich. 


Przy Słow. handlowców polskich, Nawrot 18, 
utworzono wydział prawny, czyli Sekcyę rozpo- 
znawezo-pojednawczą. 


-~ Wykrycie tajnej gorzelni. 
$fzy ul. Przejazd 48 w mieszkaniu K. Panker-. 
úw wykryłą została przez policyę tajna go- 
yz`inia, Skont kowano 5 beczek spirytusu i apa- 
taty. NR ga 


ki 


A E 


dzo licznie uczęszczane, co świadczy najdobi- 


dniki i artykuły instalacyjne podniosły się o: 


M 3 O U W a TNK 


Z. urzędu stanu cywilnego żydowskiego. 
"Wczoraj kancelarya urzędu Stanu crwihiego 
żydowskiego została przeniesiona z gminy žyđow- 
skiej (Nowy Rynek 6) 
Kancelarya mieści się na parterze. 
Wieczór Mozartowski. 

Zarząd Ł. O. Ś., pragnąc uprzystępnić najszer- 
szym masom naszych miłośników muzycznych mo- 
i poznania najciekawszego przedstawiciela 
muzyki klasycznej — Mozarta, postanowił urządzić 
d. 27 marca r. b. w Sali koncertowej specyalny 
wieczór Mozartowski z udziałem śpiewaczki kolo- 
-raturowej, p. Warszawskiej z Warszawy. Koncert 
poprzedzony bedzie odczytem p. Henryka Gold- 
berga p. t. „Mozart, jego życie i twórczość”. Orkie- 
stra pod batutą dyr. Bron. Szulca wykona między 
innemi — Mozartowska Symfonię C-dur, t. zw. „da- 
wiszówą”. Czysty zysk, osiągnięty z tego koncer- 
tu przeznaczony jest na urządzenie kooperatywy 
dla członków Ł. O. 5. a 


ZnOŚĆ 


Z chojeńskiego Tow. paż.-oszczędn. 

Onegdaj odbyło się zebranie członków 
zarządu i rady nadzorczej Tow. celem wybo- 
ru przezesa na miejsce é p. Jana Grzybow- 
skiego. Jednogłośnie zaproszono nato stano- 
wisko p. Tadeusza Kozaneckiego, właściciela 
ziemskiego z Rudy. Znany rewident przysię- 
gły ksiąg handlowych p. J. Mantinband przy- 
jał nadzór nad prowadzeniem rachunkowości 
w Tow. | | 


Ze Zgierza. 

Do Zgierza przywieziono 50 wagonów ziem- 
'niaków, w które przedewszystkiem zaopatrzono tła- 
nie kuchnie. Komisya zaprowiantowania miasta 
rozsprzedała znaczny zapas kupcom, dzięki czemu 
cena z rb. 8 za korzec spadła do 4 rb. 24 kop. 

Zapowiedziano w najbliższej przyszłości przed- 
stawienie amatorskie na korzyść szkoły. handlowej. 

Kradzieże. Z pralni Heleny Askanas przy ul. 
Szkolnej 16 niewykryci złoczyńcy skradli za 400 
marek bielizny, stanowiącej własność klijentów 

Przy ul. Północnej 21 z mieszkania M. Bie > 
sa skradziono za 600 marek bielizny. 

Przy ul. Radwańskiej 58 z mieszkania : 
Szajba skradziono różnych rzeczy na sumę 60. 


"rek. - 
Przy ul. Pańskiej 6 z mieszkania Fajgi Judes- 
: man skradziono różnych rzeczy, wartości 120 mar. 
- Przy ul. Pańskiej 36 z jatki Lejbusia Waltma- 
-na wykradziono cały zapas mięsa. ` 
_Mendłowi Kryszkowi z ul. Passaż Szulca wy- 
kradziono futro z wydrowym kołnierzem, wartości 
-100 marek. PEZJERC. 
=- Z cukierni Abrama Baumardera przy ul. Šie- 


| radzkiej skradziono wyrobów cukierniczych za 196 


marek. | Sy << ai 
Do magazynu Rochmana Lipszyca przy ul. Śre- 
„dniej 23 zakradli się za pomocą włamania złodzieje, 
którzy skradli delikatesy na sumę 600 marek, oraz 
bilon z kasy kontuarowej. o 

„Przy ul. Głównej 54 ze sklepu Dawida Kron- 
- berga skradziono znaczny zapas cygar i obcasów 
gumowych na sumę 2700 marek. . 


Z Kikoła pow. lipnowski. 


„Do „Kuryera Płockiego” donoszą: 

Okolica nasza upośledzona dawniej pod wzglę- 
dem komunikacyi, posiada obecnie kolej polową od 
Torunia do Sierpca i Raciąża, oraz szesę do Toru- 
nia. Prócz tego projektowane są szosy do Dobrzy- 
nia nad Drwęcą i Rypina, a dawniejsze gruntownie 
się reparują, przyczem ludność ma zarobki obfite 
za pracę ręczną i furmanki. | 
"Burza wojenna dawno .tędy przeszła, znaczące 
„się jedynie małymi uiarczkami i kilku pogorzel- 
cami. Obecnie zaś ceny dobre na ziarno i karto- 
tle, przy udogodnionej odsławie, sowicie wynagra- 
dzają straty wojenne. Rok zeszły jednak bardzo 
suchy nie odznaczał się plonem, i nie tylko ziarna 
ale i słomy niema” wiele. Szczególniej włościanie 
całą zimę wykupują słomę po dworach, płacąc 
Już po 2 mk. za centnar. l 

. W tych dniach mieliśmy urozmaicenie cichego 
zapustu, gdy, cała dorastająca i dorosła ludność 
dążyła do fotografii, po gminach —- a wiejskie 
„piękności starały się uwydatnić swe wdzięki za- 
czerwienione na parostopniowym mrozie. 

. Stan zdrowotny naszej okolicy jest bardzo do- 
bry, a biedy wojennej doiąd nie widać; wprawdzie 
cukrownia Ostrowite w zeszłym: roku nie szła, a 
Chełmica część tylko przerobiła — lecz na rok 
oberr:r mamy sadzić więcej buraków wobec cen 
pet 'szonych. | 


Z Włocławka. 


= Policya miejscowa ma otrzymać w krótkim 
czasie mundury jednolite, których dotychczas nie 
posiada. - BJ! 

< Za funt skóry na podeszwy szewcy płacili je- 
sżcze niedawno 7 mk. Obecnie płacą już 11 mk. 
Nowo założona szkoła początkowa w Ciecho- 
einku otrzymała 1200 mr. subwencyi państwowej 
na r. b. że sj 


że Słupcy. 5 


o = Najbardziej zapadłym katem w okupacyi nie- 
| mieckiej jest dziś Słupca (w. Kaliskiem), do sta- 

cyi kolei bowiem — w Kaliszu tub Kutnie — je- 
| dzie się dobrymi końmi tały "dzień. | j 


do budynku Magistratu. 


* „Zwiazek, 


Przed miesiącem z nomiaagyl ćywlinógą a 
rządu na sfarowisko burmistrzą przybył z. Piga „dj 
Wschodnich p. Romanowski Dawni urzędniev > 
wiałowi prawie wszyscy pozostali na stanowisk 

Skuiecznie walczy z drożyzną Stow. 


po... 
A 


który sprowadza towary z państw kę o 


- tralnych.: Szwajcaryi, Holandyi i Rumunii. Topai 
ry szły przez Strzałkowo, st kolei w Księstwie Po 


enen dE 


i paeme, Taa ei ae 


Sie "m | 
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znańskiem, odległą od Słupcy o 3 kilometry. W y SEN 
biegłym 1915 roku „Zwiazek“ 
50 iysiecy rubli zgórą. l 

Nauczanie dzieci odbywa się w 5 początkowych 
szkółkach miejskich (400 dzieci), jednej prywatnej | 
(40 dzieci) i ochronee, utrzymywanej przez k 


tet opieki nad ochroną (82 dzieci). 


sprzedał towarów za AE 


omi $ 


Z 


(Korespondencya własna „Godz. Polskie), — n 


Ogonki „tytoniowe“ Ng. 
Spekulacya rublami 
W myśl rozporządzenia senatu akademię. 
kiego, wykłady ra wydziałach Świeckich zę. 
stały odłożone. Rozpoczną się one w dn. 3 
kwietnia. Wykłady półrocza zimowego trwać 
będą do 13 maja; wykłady półrocza letniego 
rozpoczną się 15 maja. PROC 
Niemałą troskę dla namiętnych palaczy 
stanowi brak cygar i tytoniu. Dla szersze 
ogółu nie jest to faxt pierwszorzędnego zna 
czenia, palacz atoli tytoń czy cygaro uważa zą 
produkt pierwszej potrzeby. Dlatego też od. 
bywają się tu gromadne pielgrzymki poł 
iikach*, chowanie tego towaru przez trafik 
tów i odsprzedawanie go „po znajomości” 
cenę mocno wyśrubowana. Popyt na te 
twopalne' materyały wywołuje tu i ów 
„ogonki”, jedyne, a może tylko pierwsze, 
ziemiach: polskich. 


namene E 


Z Wszechniey. 
we monety. 


Z Wiednia nadeszła wiadomość, że 
tejszy zakład menniczy pracuje obecnie y 
wybijaniem nowych monet zdawkowych i 
tych. Przedewszystkiem mają być wybite no- 
we dwudziestohalerzówki żelazne. Na jednej R 

ironie tej monety znajdować się będzie licz 
©» 20, na drugiej nowy mały herb państwa, 
awa dwudziestohalerzówka będzie neo 
większa od dotychczasowej 20-halerzowej mó. = 
nety. Nowe monety wejdą w użycie dopiero 
po wydaniu dotyczącego rozporządzenia tò 
sarskiego... da 

Rozwinęła się tu pokatna spekulacya 
niężna, której ofiarą padaja mało uśw 
ni chłopi, przybywający z Galicyi, z àk 
garniętych dawniej przez Rosyan, a pos 
jący znaczne nieraz sumy w rublach. | 
te wykupują od nich aferzyści po kursi 
siebie ustanowionym. We Lwowie ni 
aresztowano całą bandę, zajmującą się | 
procederem. W Krakowie też od czas 
czasu, zwłaszcza na dworcu, żandarmetya 
sztuje indywidua, robiące majątki na wyzyń 
waniu niewiedzy chłopa. A.B 


Że Lwowa. 


Przeciwko podawaniu reki. — Karty na. 
kier. — Panorama bitwy Racławiekiej. 


„Gazeta Wieczorna“ rozpisała ankietę, | 
której kilku wybitnych lekarzy lwowskich 
profesorów uniwersytetu, jak profesor dr. be 
kasiewicez, profesor dr. Kuczera, fizy 
Legeżyński, wypowiada się ze względó 
hygienicznych przeciwko podawaniu sobi 
rąk, szezególnie niebezpiecznemu i zdra 
wemu w obecnych czasach szerzenia się TO 
nych epidemij. RO 

Namiestnictwo wydało  rozporządzeni 
normujące wprowadzenie w obszarze Galic 
kart cukrowych. ORNE 

Karty na cukier wydawane będą dla ji 
dnej osoby na przeciąg czterech tygodni. Ka 
da karta opiewa na 750 gramów cukru. VW; 
dane one będą tym gospodarstwom domowy” 
w których zapas cukru nie przenosi 2% B 
na głowę; osoby, w których gospodarstwie d 
mowem znajdują się zapasy większe, niz 
wyżej przytoczone, nie otrzymają kart tak | À 
go, dopóki zapasy ich nie spadną poniżej te. 
ilości. ROS e 

Karty cukrowe wprowadzone zostaly 
dniem 19 marca. ma o 

Sławna bitwa Racławicka, którą przen! 
sli na płótno Kossak i Styka, przetrwała SZCZ 
Śliwie inwazyę. Od chwili zajęcia Lwów 
przez Rosyan, zwiedziło panoramę W miesiąy 
wrześniu 1914 r. tylko 87 osób, zaś W P 
ździerniku już 330 osób. Panoramę zwiedz 
w czasie inwazyi rozmaici dygnitarze rosyj". 
a między innymi i gubernator Bobrinski, ki 
ry o obrazie wyrażał się z przekąsem. +“ 
gól jednak Rosyanie wyrażali się o panora™ 
pochlebnie. Z końcem października panoi“ 
mę zamknięto i otwarto ją dopiero po OSW 
bodzeniu miasta, t. j. z początkiem. pca =”. 
roku. Od tej chwili w ciągu kwartału fren 
wencya zwiedzających panoramę. „zwiększy 
się znacznie. Wśród gości było wielu 0 
rów i żołnierzy austryackich i niemieckich. 
których wydrukowano nawet osobny op 
twy w języku niemieckim. -: od Rawi 


E 
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„Przed: rejentem zawarli „kontrakt za- 
z270 1 poręczenia” na lat niętnańsie, I ten 
jłaśnie „kontrakt” daje im takie prawa do 
cudzej własności, upoważnia do niesłucha. 
ia, nierobienia — a jednocześnie brania. 
8: byle czego: oto brania milionów rubli 


e 


ięciu ludzi — pięciu zarządców — pięciu 
ad-dyrektorów. - Gdyby chociaż do pięciu 
óżnych działów — byłoby może zrozumia- 
sm. Ale i tego nawet niema: pięciu bie- 
Tze za to, że jeden Spokorny robi. . | 


administracyi odpowiedzialnej”. Zaś $ 13 
gwarantuje“ miastu 402.000 rb. minimal- 
ego dochodu. rocznego. "4 2 Sa ace 

_ Nie było chyba kontraktu, przy którym 
tak bardzo namordowałby się prawnik, jak 
łaśnie przy kontrakcie magistratu z gru- 
ą książęcą, chodziło bowiem o zachowanie 
ajmniejszych chociażby pozorów tam, gdzie 
awet takich pozorów być nie mogło i nie 
oże. . Zdawałoby się, że administracya po- 
ęczająca winna  cośkolwiek  poręczać. 
Tymczasem .administracya  poręczająca 
iada — niczego nie poręcza. Nawet. wte- 
dy, kiedy składa 200.000 rb. kaucyi i chce 
odpowiadać „całym majątkiem“ trzech ksią- 
ati dwu nieksiążąt. W takich warunkach 
zarówno „kontrakt zarządu i poręczenia”, 
jakoteż 200.000'rb. kaucyi i cały osobisty 
majątek grupy. książęcej — to gra slów, 


żaden sposób upozorować się nie da. - 


dwa lata: © 

= 200 DOCHOD A 
Sea, Toka 1918 -~ foku 1914 - 
za bilety " 4.649.880—35  4.148.726-—27 
'»  »„ roczne 101.88—50  121.700-— 
za marki '.. 100.465—50 - 136.844-—15 
różne ` 10.615—21 


_'18.965-—90 


-% od gotówki 


` w bankach 5812067 2? | 
o 0, 4.920.960—238 4.421.236 82 |- 
| +,ROZCHÓD = s a 
_eksploätacya 1.736.649.—01  1.616.562—55 
tramwajowe in- - - O mi za 
stytucye społ. 119.635—98 - -78.996—08 : 
„gwar. miasta ' 402.000—- / 402.000— - 


czysty dochód 2.008.920—39 
: i |. 4.920.969—23  4.421.236—-52 

=. Czysty więc dochód wyniósł: w r. 1918— 
2.008.820—39, a w 1914 — 1.725.887—18. 
Z dochodu tego, według kontraktu, połowę 
-otrzymuje magistrat, a drugą połowę grupa 
„książęca. Podział więc przedstawia.się tak: 


mał w 1918 roku 1.004.460—19:, w 1914 
roku — 862.943 — 56%; o. 

¿x + jakiś obcy, co nie włożył ani grosza-o- 
trzymał również w 1913 r. 1.004.460—19%, 
a w 1914 r. 862.943—062.. RODE 
-` Niezależnie od tego z funduszów eks- 
„ploałacyjnych, również na zasadzie rejen- 
'łalnego kontraktu, ei, co nie włożyli ani 
"grosza, otrzymują corocznie po 20.000 rb. 


1918, oraz- 862.948 55% 


w roku 191ż a 
ź otrzymali? Dp 


< Inżynier Rudnicki stwierdza błąd — 
enator Naudhardt lapownictwo. Kodeks 
ywilny powiada: 


|... Art 1108. Cztery są waruzxi istot- 
ne do ważności umowy: zezwcienie stro- 
ny. która się zobowis”e: zdolność jej 
"dle -ontraktowanic; przedmiot pewry, 
„względem którego zaszło zobowiązanie; 
PrN godziwa w zobowiązaniu. | 

©... Art. 1109. Zezwolenie re jest wa- 
žne, jeżeli dane było tylko wskutek b łę- 
du, albo jeżeli wymuszcne zostało przez 
-< gwalt, albo wyłudzone rrzez podstęp. 
© Był błąd. T był podstęp. Pocsitępu 
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Rudnicki. A do- 


—Świadek jest: inżynier 
emanie? Jeżeli nie mamy znęcać się 


à 
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Maximum norm etycznych ta, 3-7kona- 
ć, świętość. A minimum — prawo. Dwa 
iące lat temu Bóg powicdził przykaza- 
— Piąte: 
©Okropność. Ronikier i Staś Chrzanńw- 
«Bis hej T Dorbi -a polem — Cze- 
tyński, Radziwiłł, Woronieczi 


a nic. Stanami Zjednoczonymi zarządza: 
den prezydent, Francyą — również jeden. 


Tutaj do zarządu tramwajami potrzeba aż | na mocy bezprawia . I jen == =t- — — 


W paragrafie jedenastym kontraktu. 
arząd i poręczenie" otrzymały na chrzcie - 
entalnym inne, nieco „zmienione - imię :. 


amwajów warszawskich za nie nie odpo- 


skierowana ku upozotowaniu czegoś, co w 


Wierny. szczegółowy rozrachunek za 


54%, /  864064-5i-  388.062—06. 
4% ` 289.699-—34 — 219.728—50 


1.025.887—13: 


Właściciel, który włożył kapitał otrzy- | 


„Za swą pracę“. Jeżeli tyle liczą „za pra- 
<eę" — fo reszte t. j. 1.004.460—19% w roku. 


mauzoleów wstali i zobaczyli 
"ków przy ich dzisiejszej robocie. 


„dowodzić przez świadków i domnie- 


ad logiką, na ten temat zaniechajmy dy- 


mie zabijaj. Siódme: <ie | 


pusty jemy. się, 


NRA 


Sh, 


skarbiec warszawskiewo zarzędu :m*-*-— 


go, między innemi.z nowolu tramwajów. —. 
<- Bo oto za siedm lat zarządzan*- -zwy*. 
cznirem przedsiębiorstwem z kas warszaw- 
„skiego magistratu, wvnompowzl pięć mi- 
Jionów i sześć kroć stotysięcy rubli-—-dzie- 
sięć milionów marek. Uczynili ło na zasa. 


dzie tak zw. rosyjskiego „prawa“ — więc 


na bezprawie do roku 1922, 


Bóg powiedział: nie kradnij. Prawo za. 


Boriem poszło. Niedaleko. bo kulawe: na- 


dążyć nie mogło. A jednak to nawet kaja- 


ve prawo. wzbren'ło knozzrzzmi_  eałego- 
śrviata cywilizowanego bogacenia się eu- 
 dzym kosztem — cudzą praca. 


Czetwertyńs:i, Radziwijł © Woroniecki za- 


pomnieli o Bogu i Jego przykazaniach. Za- 


pavzi o prawie. Iw © «ucziestem atu- 
licou w samem ccctrum Exropy — w War- 
szówie, gdzie brak środków 


+. 


sLlonu- akfowi 


site Slentzinemun, s777udz0ne- 
mu przy błędzie 


jednych, łanownietwie dru- 


gich, a moralnym rozkładzie trzecich, upo- 


é Izili całe dzielnice miasta z ludnościa 


robotniczą i niezamożną — zbili mieszkań- 


ców zwartą kupą śródmieścia, aby. wobec 


braku komunikacyi nie mogła się rozlać na 
krańce. Sucholnik, astmatyk, kaleka, sta- 


rzec wlec się musi z Powiśla pod górę pie- 
chotą. Nie pojedzie — choćby mu płuca pę- 


kły, nie pojedzie, bo niema na czem. 


Są kraje, w których od czasu do cza- 


su jakiś podstępny A 27 :, lub Włoch- 
uprowadza ofiarę w góry, aby zażądzź wy- 


kupu. Za nim, na rozkaz rządu idzie żoł- 
nierz z bagnetem i sznurem, aby po wytro- 
pieniu, pociągnąć winowajcę na galęż. 


Szczęśliwa Polska: r'oma takich pór t wy- 
padków takich. Polowanie na cudzą "łas- 
ność odbywa się nie nocą i nie w lesie — 
"lecz w dzień na najpiękniejszych ulicach. 
stolicy -— pieszo, lub w .powazie — by'eby . 
"z aktem. rejotslnym. jaj 
„przez rosyjski rzad carski i carska pieczęć 


san xeyonowarym 


- W 1865 r. przyszło do Warszawy Tto- 


` syjskie- towarzystwo kolei “alaznych i, nie 
pytaiąc nikogo o pozwolenie, zbudował» je- . 
| dna linię. - Nie dla nas — lla siebie — dla 
ministeryum komunikacyi. Nie zapłaciło za 


użytkowanie z cudzego gruntu — z cudzych 


ulic. Natomiast po kilkunastu latach użyt- 


kowania wzięło swój majątek -na plecy, 


wyniosło na wschód, czy północ — a mia- 


stu na pamiatke pozostawiło obowiązek 


płacenia na rzecz rosyjskiego skarbu po 


dziesięć tysięcy rubli aż do roku 1952-go. 


Po tak miłym gościu przyszedł gość. 
„Tpudowali, zarsbili, 
wyszli, zostawiając w majatku rozbite wa- 
_goniki, szyny i koniska po 40 rubli — wszy- 


drugi — Belgowie. 


stko to ególnej wartości półtora miliona ru- 
bli. I znowu zostawili pamiątkę: obowią- 
zek płacenia po 350.000 rubli rocznie. 
"Ale zarówno rosyjskie towarzystwo 
dróg żelaznych, jakoteż towarzystwo Belgij- 


skie coś zrobiło — coś na budowę wydało. 


("Tymczasem po wyjściu tamtych—-zresz- 
tą obcych, bo nie związanych. z polskiem 
niebem i ziemią polską ani krwią, ani hi- 
storyą,-ani kultura, ani obyczajem — przy- 
szli polscy książęta — krew z krwi, kość 
z kości. Nie od dziś: 
miętnych czasów. | Ę 

Nie wnieśli nic. Gorzej nawet: gdy u- 
rzędnikom obcego chana trzeba było tatar- 


skim obyczajem zapłacić haracz, aby War- 
szawę wziąć w jassyr — na. haracz, na la- 


pówkę nie. dali własnych pieniędzy — ale 


otumanili niemiecką firmę „Siemensa' i 
pieniędzmi tej firmy. zapłacili Rosyaninowi. 


za spełniony w Warszawie grzech — za to, 
aby w ciągu lat siedmiu ściągnąć półszosta 


miliona rubli kontrybucyi z współbraci z u- 


pośledzonych dzielnie stolicy. Coby na to 
powiedzieli ci starzy, gdyby z grobów 
praprawnu- 


Inżynier Rudnicki jedno widzi lekar- 


stwo: rozszerzenie sieci tramwajowej. Caly 


sekret niesłychany dochodowości tramwaju 
— to gęstość ruchu, bo na najbogatszych u- 


-liceach przeciągnięto linie i linie te siłą rze- 
czy stały się kopalnią złota.. Gdyby więc 


lokomocyę wygodną a tanią dać dzielnicom 
upośledzonym i udostępnić ją paryasom, 
miasto miałoby wygodę — książęta mniej- 


| szy dochód. 


Nie zwalczamy słusznych twierdzeń in- 
żyniera Rudnickiego. Uważamy tylko, że nim 


| słońce wejdzie, rosa oczy wyżte — nim pu- 


ścimy tramwaj tam, gdzie dotąd go niema— 
przejdą lata — może więcej niż lafa — mo- 


-że dziesiątki lat, bo wszakże wobec poys” . 


Książęta: 


ów 1a szbital j. 
szkołę, gdzie ludzie duszą się jak. w otchła- 
niach piekielnych—przystawili pompy ssa-. 
ce do szkatuł ludzkich. I dzięki szatań-. 


oddawna:-od niepa- 


] 


czyźnie, ponoszą przez 


WARSZAWA. 


É p dr. Ksawery fałęzowski. > 


Drogą przez Szwajcaryę otrzymujemy ża- 


łobną wieść, że w Paryżu umarł 16 b. m. dr. 
Ksawery Gałęzowski, uczony polski, sła- 


„wny okulista, który we Francyi pozyskał do- 
-brze zasłużony rozgłos w świecie lekarskim. 


© Wybitna i dla Polski chlubna to była oso- 
bistość, 


sytet Jagieloński najpierw zwrócił się do ś.p. 
Gałęzowskiego, 


której na przeciąg roku szkolnego opiszczać 
nie mógł | 


Urodzony w 


tersburgu, gdzie w r. 1358 otrzymał dyplom 


doktorski, poczem udał się do Paryża, gdzie 
stryj jego, Seweryn, stale mieszkał. Posiano- 
wiwszy stale się tu osiedlić, odbył ponownie 
studya medyczne w stolicy Francyi i ra pod- 
stawie rozprawy: z zakresu oftalmologii w r.. 
1865 otrzymał dyplom doktorski. Poświęciw- 


szy się wyłącznie chorobom ocznym, w r. 1866 
rozpoczął wykłady o nich w urządzonej przez 


-siebie klinice prywatnej, do ostatnich czasów: 


licznie odwiedzanej przez lekarzy zagranicz- 
nych, przybywających na studya do Paryża. 


Napisał też liczne rozprawy naukowe, zamie- 
.szczone w polskich i francuskich czasopismach - 


zawodowych. /- | e 
Ś. p. dr. Ksawery Gałęzowski był jedną z 


najwybitniejszych postaci emigracyi polskiej 
„w Paryżu i brał udział we wszystkich naszych 
instytucyach narodowych. Od długiego lat sze-. 


stość, Przedewszystkiem w swoim zawo- 
dzie jeden z pierwszorzędnych specyalistów. . 
Po śmierci prof. Rydla w Krakowie, uniwer- 


oliarowując mu osieroconą : 
katedrę okulistyki. Rokowania jednak z tym 
"polskim uczonym nie doprowadziły do rezul- 
tatu, gdyż miał on w Paryżu własną, prywat- 
na klinikę, wobec której miał zobowiązania i- 


Lipoweu 1882 -r., odbył stu- 
dya w Akademii medyko-chirurgicznej w Pe- 


regu był też członkiem Rady Naczelnej. i pre- 
_zesem Muzeum Narodowego w Rapperswylu. 


Nauka i wiedza polska, życie nasze na ob- 
on dra. Ksawerego 


Galęzowskiego. bolesną stratę. 
Cześć jego pamięci! 


REAR 


Przeciw falszowaniu pokarmów. > - 


W sobotę, dnia 18 b. m., odbyło się posie- 


dzenie, na którem dr. Józef Zawadzki wygło- 


sił odczyt o.:sposobach użytkowania azotu -z. 
powietrza, a Koło Chemików wybrało komisyę |. 


do opracowania memoryału, jak kontrolować - 


i zwalczać zafałszowania pokarmów. -Do ko- 


„misyi wybrani - zostali chemicy: pp. Holtorf, 
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chnej ruiny, ani dziś, ani jutro nie odbudu- 


(P k. nast). 


znaczniejszych transportów solonej 


Lewicki, Miklaszewski, Tarczyński, - Torżew-= 


ski, Weil. Memoryał po zaakceptowaniu przez 


Koło zostanie przedstawiony Zarządowi Mia- 


sta. 
Pragniemy, ażeby ta celowa akcya, po- 
djęta przez właściwe gremium, przyniosła po- 


żytek Warszawie i rozszerzyła się na cały ||. 


kraj. Niewatpliwie cała prasa polska udzieli 
poparcia poważnej instytucyi w jej trudnem 
zmaganiu się ze złem, które nawet w tak cięż- 
kim czasie, jak obecnie, strzępi resziki na- 
szych sił i zdrowia. Dotychczasowe przeciw- 
działanie fałszerstwom nie hamowało ich roz- 
woju, słusznie więc zjawia się dążenie do re- 
crganizacyi. l > 
Mięso. 
W ostatnim rozkazie dziennym naczelni- 
ka milieyi czytamy: ; E 
Bydło przeznaczone na ubój, może być 


sprowadzane do Warszawy tylko przez firmę, 


posiadającą raonopol, co objęte jest przepisa- 
mi o mięsie monopolowem. © i 
„Sklepy sprzedające mięso monopolowe, 


obowiązane są wywiesić w oknie wystawowem - 


plakat z napisem, że tu się sprzedaje mięso 
monopolowe. Oprócz tego w lokału winien 
być wywieszony wykaz cen sprzedawanego 
mięsa. i TEA > » 


* 


Ryba suszona i sekeya żywnościowa. 

Gdy przed paroma mięsiącami sekcya 
żywnościowa . zapowiedziała sprowadzenie 
ryby su- 
szonej, uradówały się dusze zbiedzonych kon- 
sumentów. I oczekiwania ich zawiedzione nie 
zostały. Ryba wkrótce ukazała się w sklepach 
komitetowych po 82 kop. za funt. Niebawem 


jednak ceny jej wzrosły do 40 kop., ale i to. 
Obecnie. .przecież 


konsument  przetrzymał. 
ryby suszonej w sklepach komiietowych nie- 
ma już ani „na lekarstwo”, natomiast artykuł 
ten w bardzo obiitych ilościach znajduje się 
w setkach sklepów warszawskich, gdzie sprze- 


dawany jest .w niektórych z nich po cenie 60 


kop za funt. zr A 


Kartofle. 
Cesarsko - niemieckie prezydyum policyi 


Jednocześnie zwraca prezydyum _ policyi 
uwagę, że we wszystkich składach i sklepach 
prywatnych, żądających wygórowanych cen za 
kartofle, będą zapasy tychże bezwzględnie 


"konfiskowane. 


0:1! « Żywność z Ameryki dla Polski. 


Dzienniki amerykańskie donoszą, iż na 


posiedzeniu Izby rezprezentantów Stanów 
Zjednoczonych dnia 15 lutego r. b. postawił 
'poseł George M. Loud z Bay City w stanie 
Michigan wniosek, domagający się, aby » 
chwilą, gdy Anglia po otrzymaniu gwaran- 


cyi od Niemiec zwolni blokadę i pozwoli 
na przewóz żywności ze Stanów Zjednoczo- 
nych do Polski, użyte zostały do przewozu 


tej żywności pomocnicze okręty: wojenne 
Stanów Zjednoczonych, mianowicie tran. 
sportowce wojenne i tak zwane- węglarki. 


Przedłożenie przewiduje, że przewozić 


one będą żywność do Polski przez przeciąg 
jednego. roku i na koszt skarbu. państwa 
rzeczypospoliiej Stanów Zjednoczonych. 


Do przewozu tej żywności ma być u- 
żyta jedna czwarta część posiadanych przez 
Stany Zjednoczone transportowców i wę- 


głarek przy flocie wojennej, tak aby przy- 


najmniej jeden okręt odchodził eo 


z żywnością do Polski. p, 4 
Przedłożenie. posła Loud znalazło w 


tydzień 


Izbie ogólne poparcie i przejdzie bez opo- 


zycyi, skoro tylko rzeczoznawcy marynar- 
scy zdadzą swą opinię, że użycie tych okrę- 
tów nie będzie połączone z niebezpieczeń- 
stwem dla Stanów Zjednoczonych. 
Rekwirowanie ziemniaków. 
Sekcya żywnościowa otrzymała wczoraj 
61 wagonów ziemniaków, które zostały już wy- 
ładowane i zwiezione do składów. Oprócz te- 
go otrzymano pozwolenie na niezwłoczne 
przystąpienie do rekwirowania ziemniaków, 
znajdujących się w rękach prywatnych speku- 
lantów. Osoby prywatne i kupcy zostali we- 
zwani do zadeklarowania ilości posiadanych 
ziemniaków. Jest to jedyny sposób stłumienia 
spekulacyi tak tego niezbędnego artykułu. 


Znaczki pocztowe K. 0. 
Sprzedaż polskich znaczków pocztowych 
wydanych przez K. O. m. W., została już zor- 
ganizowana. Nadawca może zgóry opłacić na- 
leżność za odniesienie listu . do domu przez 
nalepienie na kopercie drugiej marki; w prze- 
ciwnym razie poczta miejska nakleja ją sama, 


'a należność opłaca osoba otrzymująca list. 


_ Monopol na koninę. °- 
. Komisya, powołana do wypracowania 


„szczegółów monopolu na koninę, ustaliła, iż 


wszystkie konie, przybywające na targ war- 
szawski, podlegać będą weterynaryjnej'i poli- 
cyjnej kontroli. Cena żywej wagi ustanowiona 
została dla rzeźni na 15 fenigów. Ilość zabija- 
nych w ciągu tygodnia koni nie może przekra- 
czać 60 sztuk. DNS U JĄ 
Dentyści. 
W- poruszonej przez urząd zdrowia pu. 
blicznego sprawie używania przez dentystów 
tytułu „lekarza-dentysty*, zarząd  Warszaw- 
skiego stowarzyszenia lekarzy zawiadomił u- 
rząd zdrowia, że po gruntownem rozpatrzeniu 
tej sprawy z udziałem sekcyi odontologicznej, 
doszedł do wniosku, że używanie tytułu leka- 
rza-dentysty jest nieprawidłowe; tytuł lekarza 
przysługiwać może tylko osobom, które ukoń: 
czyły wydział lekarski uniwersytetu. 

` 8-miesięczne wymówienie. 
W Inspekcyi pracy postanowiono zwrócić 
się do Zarządu miasta w sprawie, trzechmiie- 
sięcznego wymawiania pracy pracownikom 
miejskim, ponieważ takie wymówienie pracy 
opiera się na prawie zwyczajowem i: jest o~ 
gólnie uznawane. Do zredagowania odezwy 
w tej sprawie wybrano pp. Lewego, Iwiń- 
skiego i Dutlingera. s 


Bezpłatne pralnie i kąpiele. 
Gmina żydowska w Warszawie przystąpi 


ła już do urzeczywistnienia swej ostatniej u- 


zawiadomiło redakcyę „Deutsche Warschauer. 


Zeitung”, że dnia 18 b, m. przybyło 27 wago- 


"nów kartofli, które sprzedawane będą w skle- 
"pach sekcyi żywnościowej. 


chwały co do urządzenia w różnych punktach 
miasta bezpłatnych kąpieli i pralni dla ube 
gich żydów. Na narady w tej sprawie za- 
proszono fachowców i specyalistów. Urucho- 
miono także 7 pryszniców, urządzonych dość 
dawno przy ul. Pokornej Nr. 12, kosztem 26 
tysięcy rb., które były dotychczas nieczynne. 
Teatr i muzyka. 

` Teatr Wielki. Dziś „Aida“ Verdiego, : jutro 
przedstawienie baletowe, na które złożą się) 
„Przygoda Arlekina”, z muzyką Driga, i „W gaju 
Andersena“ (bajka). | 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Judasz 
ryothu* K. Rostworowskiego. a 

' Teatr Polski. Dziś i jutro „Wieczory Grottge- 
rowskie', na których odegrany będzie prolog £ 
„Dyktatora” J. Żuławskiego. IŻ ę 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Przebudzenie wio-. 


z Ka- 


Teatr Nowości. Dziś „Baron Kimmel'. 0... 


PEE EE 


P. Roman Wegnerowicz pisze w „Dzien- 
niku narodowym“: 


Błota poleskie — to istny żywioł, Z któ- 
rym walkę żmudną prowadzić musł każdy, 
kto zadał sobie trudu przebrnąć je, a tem 
bardziej, gdy dłużsży czas przebywać trzeba 
wśrod nich, poruszać się według „zwyczajów 
europejskich — szybko i Z ekonomią wysilku. 
Wojsko tedy, cheąc mieć niezbędne warunki 
wypowiedziało na Wożyniu i Polesiu wojnę 
błotu. Możnaby tu uprawiać swego rodzaju 
turystykę, sport umiejętnego manewrowania 
po trzęsawiskach, manowcach i bajorach, z 
myśliwską żyłką wałęsać się po lasach, tro- 
'piąc zwierzynś, polując na ptactwo obfite i 
różnorodne; atoli prowadzić wojnę na tym 
terenie, to sport już mniej indywidualny. Za- 
danie, aby skomplikowany mechanizm rzu- 
conej na tym obszarze armii działał prawi- 
dłowo, napol ka na elementarne a zasadnicze 
przeszkody i trudności, Biota poleskie biją 
właśnie dokuczliwie w istotę tego mechani- 
smi, możność dowolnego ruchu, przestrzeni 
i energii. À 

Tysiące żródel i źródelek, oparzelisk, sa- 
pów nurtuje glebę poleską. Ileż to kaprysów, 
niespodzianek, figli kryje się w podskórzu tej 
ziemi! Trzeba liczyć się z nimi zawsze, czy 
kopiąc rów strzelecki, czy też ziemiankę Wpro- 
wadzająe głębiej w grunt; mała zmiana atmó- 
steryczna w postaci nieznacznych opadów, po- 
woduje przykre niespodzianki, niweczy w eig- 
gu kilku godzin uciążliwe, długie dnie pracy 
żołnierza, pozbawia go nieraz skieconego 
schroniska, wypędza „na pole”. Żadna jednak 
złośliwość błociska poleskiego nie da się po- 
równać z figlami, jakie płala na drogach i 
traktach, a których tu na domiar złego jest 
niewiele, w każdym zaś razie za malo, jak 
na potrzeby ruchów wojska. 


Na Polesiu niepodobna przejechać kilku 
wiorst, by nie wypadło brnąć przez groblę. 
Te nieodłączny i częsty fragment podróży. 
Wędrując na ałuższych przestrzeniach mamy 
"wrażenie, że mijamy wyspę za wyspą, prze- 
rzucamy się z jednego na drugi skrawek stal- 
-szego gruntu, jesteśmy słowem na wielkiem 
morzu trzęsawisk i bagien z mnóstwem wysp, 


iączących się ze sobą groblami. Grobla zatem, > 


to jedyny środek komunikacyi pomiędzy po- 
daćmi stalego, powiedzmy, kontynentu — jë- 
dyny i to tylko wówczas, gdy ją zetnie susza 
lub wysuszy skwar letni. Najczęściej atoli gro- 
bla jest tailą lepkiej gęstej, płynącej zda się 
masy, wyciągniętej pośród bagien, przerzuco- 
nej poprzez jeziora i stawy. Miejscowa ludność 
twierdzi, że niektóre wioski odcięte tu są ad 
reszty świata na szereg tygodni, gdy dżdżysta 
jesień lub wiosenne roztopy podmyją nasy- 
py. Nie do przebycia 
zdradliwe. | 

To też w 


skórny wody, opancerzyć drogi i groble, by 


nie rozpłynęły się w powodzi wiosennej. I | 


oto rozpoczęte budowę traktów. Na wielkich 


przestrzeniach rzucono pomosty, wszędzie, | 


gdziekolwiek grozićby mogło topielisko blot- 
ne, wymoszczono drogę. Zwłaszcza na gruncie, 


ściśle należącym do obszaru trzęsawisk, trze- | 
ba się zabezpieczać gruntowniej, bo tu nawet 


i d. d j Jő "= Ẹ s : » f} 
nieznaczne opady rozmywają drogę, a wów- | nien jest dołożyć wszelkich starań i wpływów, 


czas częsło i lasy pobliskie lub obok r.snące 
stają się niedostępne. Wyłężona praca nad 
naprawą tutejszych traktów przewiduje vaj- 
gorsze warunki na wiosnę; to też drogi są 
moszczone mocno, by mogły wytrzymać znacz- 


niejsze choćby roztopy i podniesienie się wód | 

cnad ich poziom dzisiejszy. Trakty moszcze- | +. 3 
P p JSZy y | dzielnicach naszej Ojczyzny współdziałanie w 
| jakibądź sposób w sprzedaży polskiej ziemi 
| w obce ręce uwłacza godności adwokata pöl- 
| skiego. 


ne buduje się z wielkich pni najczęściej bu- 
dulca sosnowego, w każdym zaś razie z mate- 


ryału, jaki jest pod ręką, ściętych w ten spo- 
sób, by rzucone. w poprzek drogi dały jej nor- | 
malną szerokość na dwie t. zw. koleje. I oto | 


wiorstia za wiorstą, mila za milą na olbrzy- 
miej przestrzeni działającej armii ciągna się 


trakty moszczone, skutecznie przeprowadza | 


sie walkę ze złośliwymi kaprysami gruntu 


Polesia. Na razie dopóki tysiące eięgnących | 
się tu ustawicznie pociągów i taborów nie ze- | 
trą pni okrąglych i nie wyrównają kclen, jazda | 
tymi traktami nie należy do najprzyjemniej. | 
„szych. Wózek podskakuje z pnia na pień, | 
brzęszą i trajkocą jego wszystkie części i przy- | 


pomina się stara piosenka: „a kibitka jak fe- 
bra trzęsie kości i żebra”, z tą tylko różnicą, 
że wiezie nie na Sybir, lecz tym razem na 
soskala. ` a 


Z piśmiennictwa. 


Nakładem księgarni Gebethnera i Wolfa wy- 
aa świeża najnowsza komedya Wł. Perzyńskiego 
„Strach na wróble”, grana z dużem powodzeniem 
ww teatrze Polskim. s | 


kę 


SERCE 
| częście. CZy 


| 


sławy zażądał uprawnień 


Kobieta winna wystrzegać się mężczyzny, 
który wątpi o jej szczęściu małżeńskiem. 
i s 


Niechaj żadna kobieta nie poślubia próż- 
niaka -— będzie on zawsze narzekał, że w do- 
mu niema ladu i że żona jest nudna. 

. a 

Kobieta niezrozumiana to laka, która nie 

rozumie innych. 
; $ 

Mężczyźni badają kobietę, jak badają ba- 
rometr, ale rozumieją dopiero nazajutrz. 

* 

Obojętność to kwiat samotny, który wyra- 
sta na moczarach, 


*% 
| Przyjaźń, oparta jedynie na wdzięczite- 
ści, jest fotogralia: z czasem blaknie. 
$ 
Szczęście, które mamy przed sobą, wyda- 
je nam się takie wielkie, że sięga nieba. Sko- 
ro jednak wchodzi w nasze drzwi, maleje tak, 
że często nie dostrzegamy go wcale. 
` a 


als 
ŻE 


Człowiek jest zawsze męczennikiem wła- 
snych bledów. i 
Ez) 
Nie pysznij się, żeś zniósi własne niesz- 
mogieś go nie znieść? 
i $ 
Cierpienie jest najwierniejszym naszym 
przyjacielem. Powraca zawsze. Zmienia często 
szatę, a nawet oblicze; ale poznajemy je z ła 
twością no uścisku silnym a serdecznym. 
% 
Życie — to sztuka, w której nazbyt często 
pozostajemy dyletantami. Chcąc być w niej 
mistrzem, trzeba przelać krew wiasnego serca. 
.. Doskonala gospodyni jest zawsze w rozpa- 
czy. Często wolelibyśmy, żeby w domu pano- 
wał mniejszy porządek, a większy spokój. 
"a 
Giupota staje w pierwszym szeregu, żeby 
być widzianą; inieligencya staje w tyle, żeby 
widzieć, | | 
EJ 
Na poparcie naszego zdania wzywamy 
często Boga na świadka, bo nie zaprzecza ni- 
gdy. | na 
- , . -$ | 
Wojna między dwoma narodami kultural- 
nymi jest zdradą stanu względem cywilizacyi. 
OE | CE 


Istnieje tylko jedno szczęście: obowiazek; 


tylko jedna pociecha: praca; tylko jedna roz- 


stają się wówczas groble ` kosz: piękno. 


przewidywaniu przykrych nie- , 

spodzianek na całej przestrzeni ruchu wojsk - * ; 

wzięto się energicznie do usunięcia złośliwych |. 
przeszkód, zawrzała walka z błotami Polesia. | 
Postanowiono ujarzmić nurtujące grunt p.d- | 


-Aem atwokatów:Iwowskich. 


Wydział związku adwokatów polskich we 
Lwowie przypomina rezolucyę, jaką powzięto 
w roku 1914 na plenarnem posiedzeniu 1-go 
Ggólnego zjazdu adwokatów polskich. 

Rezolucya ta opiewa: 

W każdym wypadku adwokat Polak wi- 


aby klienta swego odwieść do akcyi, zmie- 
rzającej do przeniesienia własności nierucho- 


| mości i dóbr ekonomicznych większej warto- 
| Sci, znajdujących się na obszarze ziem pol- 


skich, w obce ręce. 
Zjazd uchwala, że we wszystkich trzech 


Już istoty swej była ta rezołucya skie- 


rowaną nie do samych członków związku ad-. 
| wokatów polskich, ani nawet do szerszego 
grona uczestników zjazdu, ale do całego ogó- ! 


lu adwokatów Polaków. 


suie wal wdw 


4 


O oyla. 


„Köln. Volksztg.“ z 4/8 r. b. pisze: „Już 
od dłuższego czasu nie ulega żadnej wątpli-. 
wości, że paragraf wywłaszczający w ustawie. 
o monarchii wschodniej bezpośrednio po za. 
warciu pokoju będzie zniesiony. Wygląda to 


nim wyrok wydaje. Tak rozpoczyna wódz wol- 


» | to-konserwaływnych w sejmie pruskim, br. 
| Zedlitz artykuł w „Tag“, 
| krytyce poddaje paragrat wywłaszczający. 


w którym ostrej 


Poseł bar. Zedlitz opowiada przytem o sobie, 


"że przy wstępnem omawianiu sprawy z księ- 


ciem Biilowem w lecie 1907 roku, z całą sta- 
nowczością oświadczył się przeciw  planowi 


| więc raczej na wiwisekcyę, gdy się teraz o. 


wywzaszczania i był barczo niemile zdziwio- | 
My, gdy z końcem roku rząd w projekcie u- | 


wywłaszczających. 


pestina As 


Tamat o 


j tym celu zdecydowano Zwola 
Petersburga w marcu. 


| 
| 
| 
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poda w Howie 


Donoszą do państw neutralnych: 
D. 18 stycznia w Moskwie odbył się zjazd 
polskiej młodzieży akademickiej, przedstawi- 


ENA 


cieli różnych organizacyj ideowych, jako też i 


kulturalnych, oświatowych i ekonomieznych. 
Zjazd był b liczny. Przybyli przedstawi- 


dza 


argiz 


RAK 


dzież polska organizuje (z Kijowa, Petersbur- 
«a. Riazania, Dorpatn. Ch wa, Jekatery- 
nosławia itp.). Z poszczególnych organizacyj 
najliczniej była reprezentowaną młodzież na- 
rodowa, rozproszona po Rosyi. Pawzięło u- 
chwałę, zohowiąz każdego studenia do 
uczestnictwa w pi obywatelskiej, a więc 
w tow. ratowniczym, opieki nad wygnańcami 
i więźniami, w szkółkach dla dzieci i t p. 
Narada ta była jakby dalszym uiągiem 
zjazdu, który odbył się w listopaczie w Mn- 
skwie, gdzie wśród różnych związków stwier- 
dzono zasadniczą zmianę orrentacył, miana- 
wicie, wzmagający sie upadek prądów ugoda- 
wych, oraz coraz szersze ujawnienie w ma- 
wał. Postanowiono prze- 
A 


sach sprawy narodowej - 
eiwdziałać robocie endeckiej i ugodowej. W 
nowy zjazd do 


e + NEM + Fi a 
ciele ze wszystkiech zakatków, gdzie się mlo- 


arien 


„Aż ARa 


{ 


zZ 


i 
= 
| 


notka DEMO DZA. 


> rę z) | I 
miałancść tacigd po skógo w TB. 

Z Tuly donoszą do pism polskich w Pe 
tersburgu, co następuje: „Działalność Komi- 
fetu Polskiego“ zatacza coraz Szersze kręgi, 
tworząc nowe wydziały i sekcye, wciągająć W 
tryby swej pracy, coraz to nowe zastępy sil 
z grona inteligencyi wygnańczej. (Go pra- 
wda, werbunek ten idzie nader opornie, przy- 
znać wszakże musimy, iż ogólnie to jest naj- 
ważniejsze. Przyczyniły się szezególniej do 
tego dwa ugólne zebrania członków komite- 
tu, oraz licznego grona osób postronnych, i 
miennie na te zebrania zaproszonych. których 
znaczna część zapisała się na członków Tow. 
pomocy ołiarom wojny, oraz wyraziła życzenie 
wzięcia udziału w jego pracy. (Cała działal- 
ność komitełu jest skoncentrowana w biurze, 
które posiada wydział statystyczny, rejestra- 
cyjny, buchalieryjny itd. W niem też skon- 
eentrowano organy wykonawcze wydziału go- 
spodarczego. Oprócz biura komitet posiada 
kilka oddziałów. Działalność całego komite- 


Ę 
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Taar ice za 


tu jest nader ożywiona, wydziały funkcyonują | 


sprawnie i wogóle instytucye komitetu pol- 
skiego w Tule wyróżniają się z szeregu in- 
nych tego rodzaju instytucyj tuliskich, co 
stwierdzili niedawno główny pełnomocnik na 
gubernię tulska, oraz inspekłor z ramienia 


Rady zjazdów polskich. Obecnie komitet krzą-. 


ta się koło zorganizowania wieczornicy dla 
warstw mniej inteligentnych, oraz komisyi 


poborowej dla zbierania składek na fundusz 
powrotu do kraju. (WAT.). 


wieści z Rosyi. 


Rozłam wśród nacyonalistów. 
„Riecz” dowiaduje się, że rozłam we- 
wnętrzny w stronnictwie nacyonalistów rosyj- 
skich trwa w dalszym ciągu. Pierwszym o- 
bjawem tego jest to, iż poza oficyalnym klu- 
bem nacyonalistycznym zorganizowała się 0- 
beenie „partya nacyonalistów postępowych, 
która nie będzie odtąd występowała w roli 
„Skrzydła“ klubu, lecz jako osobne stronnie- 
two polityczne, tem bardziej, że przystąpują 
do nich, coraz to nowi posłowie. Wobec tego 
„Riecz* wyraża zdanie, że pod takim we- 
wnętrznym naciskiem cała dotychczasowa tak- 
tyka polityczna klubu nacyonalistów ulegnie 
znacznej przemianie w kierunku postępowym. 
Partya postępowa liczy obecnie 38 posłów 
do Dumy. (WAT). 


Rażyjski komitet pokojowy. 


Partya październikowców pobudza przez 


swych mowców w Dumie do utworzenia ko-` 


mitetu, który składać się ma z członków Du- 


my i Rady państwa. Komitet ten zająć się ma. 


ułożeniem programu, któryby zawierał rosyj- 
skie warunki pokojowe. Wszystkie grupy Du- 
my są niezadowolone z działalności rosyjskie- 
-go ministerstwa dla spraw zagranicznych i o- 
„świądczają, że także ostatnie wywody Sazono- 
wa w Dumie nie zasługują na zaufanie, po- 
nieważ rzeczywistość w punktach zasadni. 
czych nie ukształtowuje.się tak, jak Sazonow 
ją przedstawił. Dotychczasowe oświadczenia 
Sazonowa w Dumie przyjęte zostały z nieche- 
cią, szczególnie ze strony bloku postępowego. 
Kadeci i październikowcy dali wyraz nieza. 
dowolenia z powodu nieudolności dyplomacyi 
rosyjskiej w państwach neuiralnych i życze- 


niu, by Sazonow podał się do zasłużonej dy- | testantyzm. Później Góreccy 


; szyńskiego. zapewne przesjedliłi- 


i 
i 
$ 
| 


misyi, 


A 0 zn 


| nabył od fundatora klasztoru. B 


Duma przeciwko Nion 


„Birż. l Wied.” gonoszá p ukor A ; 
ki z przemocą niemiecką i dodają, iż 
sposobem istotnie realnej walki, sa 
systematyczne prowadzenie jej ną pol 


nomicznym. Wszelkie ograniczenie 
Niemców na ferytoryum. rosyjskien, + 


dzinie praw językowych lub narodowy 
paliaływem i nie doprowadziłoby do ż 
skutku. Z tego też powodu „Birż Wi 
patrują się dość scepłycznie ną całą p 
działalność podobnych komisyj i subk 
Dumy. (WAT) | BR 


Za odnowieniem wewnętrnem Rug 


Według pisma „Dień” poważne wr alnk 
w politycznych kołach rosyjskich ywo, 
manifest do publiczności, wydany przez fe 
tye wolności ludu" wzywający caly kraj | ję 
ludność do zgodnego wysilku w klerm Bi 
wnętrznego odnowienia Rosyi- Odyn 
to nazywa manifest koniecznem., Ma: 
słąpić w chwili obecnej, która jest do te 
bardziej stosowna. (WAT) 


Siec taraa zz 


Ewakuowani z Galicyi sędziowie r 
Pisma petersburskie rozpisują - 
i ekonomicznem położeniu sędziów. 
ewakuowanych swego czasu z Galiepi 
niej i znajdujących się obecnie w} 
kowej, w stosunkach nie bardzo pe 
jak to wynika z treści memoryalu, 
zwrócili się oni do rosyjskiego mini 
wiedliwości i w którym proszą o w 
pensyi, a także o delegowanie ich 
rosyjskich urzędach w obwodzie 


Ulgi dla jeńców słowie 


Pisma petersburskie przyżn 
com-słowianom, znajdującym Się 
robotach rolnych w poszczególnych 
rosyjskich, należy udzielić pewny 
chodzą się one jednak w zapal 
formy tych ulg. Większa część 
ziła życzenie, żeby ulgi te form 
spacer w Święta, dopuszczanie 
krótkie rozmowy, wspólne czy 

| śpiewy, pewne ustępstwa w 3 
bowiązków religijnych itd. „Ri 
ta, jakie ulgi projeklowane SĄ | 
ekonomicznym i socyalnym, bo 
obchodziły jeńców. (WAT.). 


Zewakuowana oparetka wd 
Według doniesienia „RUS 
mosti“ pozwolono na pobyt w 
podczas wojny artystom oper 
poddanym  austryackim, Domósśl 
Szmolcowi. (WAT.). bo 


Rozmaitości. 
Górecki Kornie. - 


Fakt niezmiernej doniosłości: zajęcie pan” 
nego fortu Vaux, należącego do twierdzy eri 
potrąca, dziwnym zbiegiem okoliczności, 0 
Śląska Cieszyńskiego. Zdobywca jego, Sb | 
jednym świetnym atakiem nocnym ja czele e 
poznańskich opanował warownię Sl 
nitz, to niewątpliwie potomek -szlachty 
skiej. Obie części jego nazwiska tego dów 
nic, to stara rodzina szlachecka, osiedłó 
sku. „Powiadają, że herb otrzymał ry 
od księcia ruskiego, za to, że wiele 1 m6 
nieprzyjacielem dokazywał”*. Długosz RAH | 
Biesami; ci, opuściwszy stary przydomek 
bardzo pochlebny) pisali się: Kornie. 
nikarz czeski) wspomina pod T- 1819 
Kornie, który sią odznaczył w bitwie z + 
za co został przez króla czeskiego Jana 
na rycerza. Gdy Kazimierz Wielki odebr? 
wschowską (na Śląsku) Czechom, oddal i 
Cwi Kornicowi. Ponieważ zaš ten był ro” 
sławnego, stany śląskie chętnie gó pray} 
go grona i Kornice nie chcieli juž potet 
poddaństwa królestwu polskiemu: | 

Na Śląsku spotykamy Korniców już 
ku. Jeżko był w r. 1288 podkomorzym | 
Bolek kupił Boguszowice, Bielek posia A 
(1416), Jerzy Sobek byl właściciele 
(1590) i należał do przedniej šzlachty. | 
nosili tytuł baronów, a Rudolf Sobek 
rzem cieszyńskim (1718). Rodzina ta T0% 
silnie no Šlesku. Od nich wywodzili si 
Rymutłowscy, Klochowie i Gú eccy aoi 

Z Góreckich pierwszy znany jest ; 
ry posiadał (w 16 wieku) Górki. Od K 
dzi z pewnością ich nazwe. W. późnie. > 
przychodzi Henryk G.. który wpi 
mieszczan cieszyńskich, następnie 


Grodziszcze (1701). Jeden 4 Gór 
znika 


ski, podobnie jak to zrobili Marko 


służą w wojsku pruskiem. Pisali się tak, jak 
dowódzca pułków poznańskich, z tą różnicą, że 
ńcówka właściwego nazwiska była: i nie y (Gu- 
„pochodzeniu ich od Korniców świadczy nie- 
o- nazwa, ale także herb. Wygląda on tak: na 

gradusach -ze skały wyrobionych stoi prosto 
na ksztalt Hitery tau, Grekom zwyczajnej ;u 


mie pięć 
ili w nim pewne zmiany. Odpadł chleb na ra- 


ością ebleba i z tego może powodu szukali go 
dzieindziej. Na hełmie zamiast piór strusich umie- 


pozostała ta sama, jako dowód wspólności ro- 


ej obu rodzin szlacheckich. 


WO PIANKA aaran 


= > Bwyginalny koncert. 2 


„Dnia 22 b. m. odbędzie się w Londynie 
jelki koncert rosyjski na rzecz żydów-uchodź- 
w w Rosyi, „znajdujących się bez pomocy, 
czyzny i narażonych na głód”. Protektorat 
bjął Leopold Rotschild. W zapowiedzi kon- 
riu powiedziano: . e 

„Setki tysiecy . uchodźców żydowskich, 
arców, chorych kobiet i niemowląt, narażo- 
ych jest na burze. śnieżne i mrozy rosyjskiej 
my, pędzeni z miasta do miasta, bez poży- 
ie ia i ciepłych ubrań. Błagają oni Anglię o 
moc, WOZIE 


Dostarczanie koni wojskowych dla uprawy ról 


nc WEZWAĆ 


- Namiestnictwo galicyjskie rozesłało nastę- 
acy okólnik: „Ponieważ gospodarstwo rol- 
he i leśne skutkiem długiego trwania wojny 
znajduje się wśród ciężkich warunków, posta- 
nowił Zarząd wojskowy dostarczyć koni do ro- 

ót polnych i lasowych w roku 1916, a to dla 


polnych i lasowych: C, i k. -„ministeryum wojny 
polecito komendantom wojskowym dostarczać 
dla powyższych celów jak największej ilości 


koni w granicach dozwolonych: przez względy 


wojskowe... 


ode Przybyszewski przeł sdm. 


~- Stanislai Przybyszewski, . 
- prasą w 
„tego wpływu” na społeczeństwo 'amerykań- 
skie. Na żądanie nowojorskiego Towarzystwa 


dla zwalczania niemoralności wydawca: ame- 


rykańskiego przękładu „Homo Sapiens", Al. 
fred A. Knopf, został pociągnięty do odpowie- 


dzialności sądowej i oskarżony o rozszerzanie 
„sprośnej, brudnej i nieprzyzwoitej” litera- 


fury. 


| cych wyżej "wymienione dzieło i wykazał, że 
_ w żadnem z- nich nie zarzucano mu niemoral- 
ności, Prokurator zbijał obronę, twierdząc, 


Następnie rozprawę. odroczono, aby sędzia 
Simms mógł sam książkę tę przeczytać i wy- 
robić. sobie własny sąd o niej. 
Statystyka analfabetów w wojskach. 
- Podłig : zestawień Roberta Schmidta w czaso- 
iśmie- „Sozialistische Monatshefie“, zachodzi w ar- 
iach, występujących na widowni europejskiej 
vojny — następujący stosunek analfabetów: Na 
000 żołnierzy przypada analiabetów: w armii ro- 
yjskiej — 1824, serbskiej — 868, włoskiej — 612, 
ustrowęgierskiej — 440, belgijskiej — 184, fran- 
kiej — 60, angielskiej — 6, niemieckiej — 1. 


-Wykreśleni z: listy adwokatów, 
„Jak, donoszą dzienniki wiedeńskie, na mocy 
porządzenia ministerstwa sprawiedliwości, wy- 
eleni zostali z listy adwokatów: dr. A. Trum- 
burmistrz miasta Splitu, dr. Gazzari z Szebe- 
ca idr: Sinlić z Dubrownika. Wszyscy trzej wy- 
bali z początkiem wojny za granicę, a następ: 
„udali się do Londynu, gdzie wspólnie z innymi 
egami utworzyli - „Komitet Jugosłowiański', wy- 
dali. manifest w duchu dla monarchii nieprzychyl- 


ego, przez co dopuścili się zdrady stanu. 
< „Obcasy Hez’ szewca. 


Krakowski. inżynier, p. Czarnowski, wynajażł 


/ Oszczędza skóry, przy chodzeniu jest b 


ma konstrukcya obcasów są bardzo © proste. 


piór. strusich". To jest herb Korniców. Górecey po- 


ionach krzyża, może dlatego, że Góreccy, ubożsi 


zono -figure ludzką. Zasadnicza cecha herbu jed- 


prawy pól, dla sianokosów, robót przy žni- . 
wach i młóceniu, wreszcie przy wyrębie la- | 
sów i zwożeniń drezwa, oraz dla innych robót 


- Obrońca wydawcy przedłożył cały. stos 
- wycinków z gazet i miesięczników, omawiają- 


"że pisma te nie są wcale sędziami moralności. . 


1 prowadzili deputacyę do ministra lorda Cre- | 


| 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 
i 
i 
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~ który każdy sąri sobie przymocować może, | bowiazek wypłat ciążył na ludziach, którym 


paweł do słarych bućików. Jednócześnie jest on | dowiedziono, iż mają zasoby do płącenia 
astyczny, niź gumowy, a ogromnie trwały. > - 
| składowe stanówią drzewo i metal, a Dn | : 


zarnowski opateniował już swój wynalazek. | y 
tnie: odbywaja się: z: temi obcasami próby w | 


acznie od Korniców, nie mogli się pochwalić ob- | 


Niemiec, ogłosiły tylko 
plat“ a właściwie, jak u nas „prolongaię |. 


"siła 2 


A0ROMICZNY. 


Dział e 
Ras 


PA IEG, a. 
I to jest ta najciemniejsza strona mo- 


„rałoryum u nas. I nic dziwne”o: kupiec- 


two nasze przeważnie bez wykształcenia i 


etyki kupieckiej, niema prawie żadnych 


kapitałów zakładowych: kupują towar 
w fabrykach i u hurtowników na kredyt 
i rozsprzedają często z małym albo żad- 
nym zyskiem i z tych obrotów czerpią 
na swoje utrzymanie; czasami płacą swo- 
im dostaweom gołówką wtedy, gdy Sa. 
mi mogą. dyskontować weksle swoje wlas- 
ne, sziucznie przygotowane, lub klijentów. 
Dziura niedoboru u połowy vrzynajmniej 
tych kupców z każdym rokiem wzrasła, a 
dziurę powiększają rozmaite. przypadki ro- 
dzinne od urodzin dzieci, do ich wojska i 
ślubu.  Zbiegiem jednak lat, przy absolu- 
tnem nieprowadzeniu ksiąg handlowych. 
przy braku celów wyższych społecznych, z 
niedoborów. wieloletnich tworzy się nie- 
rowstrzymane bankructwo. Istnienie danej 
firmy przez lat kilkanaście, lub kilkadzie- 
siąt, tworzy do niej zaufanie i powiększa 
cytrę stosunków i kredytu, a cyfra ta za- 
pełnia sztucznie, zasypuje ogromne. rowy 
deficytu i trzyma firmy na powierzchni. I 


oto przychodzi wojna z swem zbawezem 


moratoryum: to nie piekło — to raj: pła- 
cić nie trzeba, wpływy istniały duże, można 


"było drogo i bez kary caly towar obey 


sprzedać, nawet firmę i... z kapitałsm ja- 
kichś kilkunastu. lub kilkudzi esięciu tysie- 
cy żyć bez troski i bez proeesu kryminal- 
nego. . T 


towym rozmachu z przyczyny drożyzny zja- 
dają. "Pozostała biada bez kredytu i dro- 


.gowskażu! Cała robota Komitetu Obywa- - 
telskiego olbrzymio dyletancka i projekty . 
Komitetu Giełdowego liczne, a bezpłodne i | 


_stronne, aż nareszcie projekt — z inicyaty- | szkody i uniemożliwiły wskutek przewrot: ; 


wy łódzkiej — likwidacyi moratoryum. Te- | nych form moratoryjnych, minimalny na: 


raz? Zapóźno! Nie dwa lata po 5% mie- 
sięcznie, lecz dopiero po rozbudzeniu ży- 
cia ekonomicznego, to znaczy po zawarciu - 
pokoju, można mówić o likwidacyi stosun- : 
opa. «| -ków-gospodarczych w ciągu lat conajmniej 
> „autor „tiomo. a A W | * 
; jest oskarżony — jak donosi polska | 
Ameryce -+ o wywieranie „niemoral-- 


<sześciuł | k A 
„ Nie możemy się zapatrywać na uregu- ; 
lowane ściśle i w surowe ramy prawa i o- 


bowiązku wciśnięte wzorowe stosunki Pań- 
stwa niemieckiego. Z kurzawki błotnej 


naszych niezdrowych stosunków wyrwać 


się musimy, regulując życie ekonomiczne 


przez ceńitralny bank 'emisvjny narodowy, a- 
„potem dopiero wprowadzić „warunki sang- 
tyjne, przy pomocy nowych praw kredyto- 


wych. . 


. Nie chcemy. być gołosłowni. 'Podamy 


w szeregu artykułów. to, co zrobiono gdzie: 
indziej i to, co nam wypada zrobić. 


Z chwilą rozpoczęcia wojny wszędzie : 
nastąpił okres ekonomicznego chaosu. Nikt 
nie wiedział jak się ukształtują warunki | 
tembardziej, iż | 


gospodarcze i kredytowe, 
kraje, rozpoczynające wojnę, z wyjatkiem 


długów.“ Już 20 lipca st. st. 1914 r. ogło- 
szono -przedłużenie prawa protestu; 25 lip- 
ca zawieszono żądane zapłaty za weksle na 


„2 miesiące w guberniach, graniczących z te- 


renem wojennym. I tak — z biegiem woj: 
ny — jak wiemy — ogłaszano u nas dodat- 
kowe 'moratorya, które potęgowały tylko 
rozstrój i złą wolę, bo broniły dłużników 
a osłabiały prawa wierzycieli... O ogólnem 
jasnem moratoryum nie było mowy, a prze- 
pisy były często rozmaicie interpretowane 
zarówno co do terminów, jak i obowiązków 
stron, a szczególniej. banków. Anglia ogło- 
sierpnia'— jeszcze przed wypowie- 
dzeniem wojny, iż platności weksli i zobo- 
wiązań przedłuża się na jeden miesiąc, z 


wyjatkiem: długów niżej 5 funtów szierlin- 


gów, podatków, frachtów, dywidend, pro- 
centów itp. Francya. 9 sierpnia 1914 roku 
ogłosiła ogólne moratoryum, przedłużając 
wszystkie zobowiązania o dni 30, nie wyla- 


| ezająć banków. Wkłady wyższe nad 250 


F. 


franków mogły być po 5% od salda- mie- 
sięcznie wyplacane, również i zapłatę ko- 
mernego niższego w Paryżu niż 1000, a na 
prowincyi 600, 3800: lub 100 franków na 3 


miesiące odroczono. W miarę trwania woj- 


ny następowały rozmaite zmiany co do ko- 
mornego, depozytów itd., między innemi o- 


ki 
CETS 


v moratoryjne, 


mianom m rviny PEZATAWSZ 
zmianom morgtoryjanym. Przacewsz 


Ci zatem, którzy mogli płacić ulothili . 
„się przed okupacyą, ci co mieli jakiekol- 
wiek zapasy gotówki, powoli je w kwadra- 


„zatrzymanie wy- | 


GODZINA. 


SKL 


‘na hipotekach niewypłacalnych. 


„wplywów. Jeżeli kupiec nie wykupuje we- 


na'61 dni, z wyjątkiem: zapłaty za pracę, 
za komorne, procentów, rent, ubezpieczeń 


itp. Z banków można było podnieść nie 


ięcej jak 200 koron miesięcznie. — 
Wogóle państwa europejskie widziały 


konieczność w zastosowaniu  moratoryum, | 
nie troszcząc się, iż całe życie zarobkowe i` 
produkcyjne, oparte na kredycie, ulegnie ` 
raptownemu zatrzymaniu. Detalista nie po- . 


trzebował płacić swych zobowiązań i ra- 
<chunków, hurtownik, nie otrzymawszy pie- 
niędzy, nie płacił fabrykantom, a ten ostat- 
ni swoim dostawcom i robotnikom. Jeżeli 
dłużnik został oswobodzony od swych zo- 
bowiązań, to było koniecznem zabezpieczyć 
i instytucye, szafujące kredytem, jak banki, 
kasy oszczędnościowe i pożyczkowe, które 
nie mogły wypłacać, nie mając żadnych 


kslu, więc nie powinien z banku żądać wy- 
platy, salda. 
mornego, 


długów w sklepiku, 


z kasy oszczędności. 


Wogóle pomoc w niepłaeeniu zawsze odbi- 


jała się ujemnie na jakiemś dalszem ogni- 
wie gospodarczego życia, nawet przy naj- 
troskliwszem opanowaniu i uwzględnieniu 


wszelkich moratoryjnych możliwości.  Sta- 


ra maksyma lekarska, iż „chorób się nie : 


leczy, lecz ich się nie dopuszcza” powinna 


była być przeniesiona na organizm eko- 


nomiczny, a wtedy przyniosłaby olbrzymie 
korzyści, jak wogóle hygiena i prefilaktyka. 
Wojna zagraża życiu ekonomicznemu i 


dlatego kupcy, finansiści, ekonomiści i po- 


litycy powinni się zjednoczyć do działania 
wspólnego i owocnego. 
wami zajmuje się Warszawski 
Giełdowy w zamkniętym kole i, nie bylo 


| prawie przypadku, żeby ów Komitet zasię- 
| jednak 
by już teraz rozpoczał on przygotowywać - 
potrzebne środki sanacyjne dla przyszło- 
h Nie od niego niestety, 
zależały środki ochrony życia ekonomiez- - 


gał rady rzeczoznawców. Trzeba 


ści . powojennej. 


„nego podczas wojny, a przyniosły one diże « 


wet bieg spraw gospodarczych kraju. 


Zadaniem moratoryum jest ochrona : 
w czasie wojny dłużników, by w ten sposób : 
obronić ich od strat ekonomicznych. Zo- : 
się na- 
| czas pod względem ruchu handlowego od- 
powiedniejszy. Któż jednak w obecnej go- 
spodarce kredytowej nie jest dłużnikiem? 
którzy. mają | 
w nieruchomościach nieren- Ż 


Kowiazania dłużników odsuwaja 


Wszyscy, nawet najbogatsi, 
swe majątki i 
tujących, w akcyach bezdywidendowych, 
; Morato- 


'ryum było konieczne w latach dawnych 


-być jednostronnem, jak u nas miało . miej- 


| konieczny, obieg S - możliwie 
jakim jest weksel itp. zostaje niemożliwie 


w wi 
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' przejściowo dopuszczone, 
se 


miec „próba wytrzymałości 


przedkredytowych, w czasie wojny sied- 
mioletniej lub wojen napoleońskich. Obec- 
nie to dalszy etap ruiny gospodarczej, nie- - 
dokończonej przez wojne. Ekonomiści nie- 
„mieccy. wszyscy 
moratoryum. 


Dawniej. moratoryum służyło jako broń 
przeciw lichwiarstwu, teraz zaś nie może 


sce — lecz biorące boi dającego . kredyt 
powinno równomiernie obronić. Z tego 
wyplynęłyby dwa, przeczące sobie kie- 
runki. Moratoryum w interesie dłużnika 
i moratoryum w interesie wierzycieli i 
banków. W końcu przychodzi on do wy- 
raźnego wniosku, iż zadaniem jest dla Nie- 
siły . ekono- 
micznej”. iani 
< Plenge życzy sobie właściwie, by je- 
dynie „służba społeczna ludzi pieniężnych“ 


była również obowiązkowa, jak obowiązek 


krwi i śmierci dla ojczyzny. Nawet pisarze 
wojskowi jak np. kapitan Henke - pisał 


woedząe, -że ono bankom, towarzystwom a- 
sekuracyjnym, wszelkim domom  handio- 
wym, kasom oszczędnościowym, i przedsię- 
biorstwom przemysłowym, przygotowuje 
położenie bez wyjścia, gdyż największa 
część majątku własnego i powierzonego 
tyeh firm leży w krótkoterminowych zobo- 
wiązaniąch, one zaś zmuszone są swoim do- 
stawcom, urzędnikom i robotnikom wypła- 
cać, nie majae możności realizacyi własnych 


aktywów, złożonych w portfelach wekslo- 


wych i zobowiązaniach i to w czasie gdy o 
pozyskaniu nowych kredytów nie może być 
mowy. Następnie pisze Henke dosłownie: 


, „Dla wielkiego miasta z ogromnie rozwi- 


niętym handlem i przemysłem, moratórynm 


(jest wstrząsającym kataklizmem i aa f 
urogatów pieniężnych, | 


utrudniony“. 


Moratoryum może być tylko wtedy 


gdy dana miej- 
owość staje się terenem wojennym. 


Otóż dobiegliśmy do faktu, który am 


Jeżeli robotnik nie płaci ko- . 
podatków ` 
itp., to nie ma prawa żądać swych pieniędzy . 
Moratoryum na ko- < 
morne u nas nie istniało, a jednak : jakie : 
ciężko gojące się rany przyniosło własno- ` 
ści miejskiej, która nie jest w stanie pła-- 
cić procentów od długów hypotecznych. - 


U nas temi spra- 
Komitet. 


wypowiadali się przeciw . 
J. Riesser powiada wyra- 
źnie, iż niemieckike gospodarstwo naro- 
dowe musi się obejść bez moratoryum. 
Plenge wykazuje dobiinie różnice mię- 
dzy dawniejszem moratoryum a obecnem. . 


jeszcze w r. 1913 przeciw moratoryura, do- 


| był potrzebny. Dla naszego kraju wtedy, 
i gdy był ośrodkiem działań wojennych mo- 
| ratoryum było koniecznem, ale moratoryum 
wszechstronnie. Teraz, kiedy w okupowanej 
| przez mocarstwa centralne Polsce, powoli 
| następuje spokój i rozpocząć się ma nie 
| długo może prawidłowy bieg życia ekono- 
i micznego, trzeba bardzo oględnie i bardzo 
| stopniowo zniesione de facto moratoryum 
' zamienić na stan przejściowy przy pomocy 
odpowiednich instytucyj kredytowych, o 
| których Niemcy pomyślały już z samego 
| początku wojny. T dlatego powtarzamy, iż 
| nie można postawić ogólnej reguły o 5% 
spłacie w eiągu 20 miesięcy, lecz stosować 
| ulgi za pomocą ułatwienia likwidacyi na la- 
| ta eałe, w każdym razie od dwóch do sze- 
| ciu. Specyalne położenie i zależność od 
| dłużników i banków Rosyi wymaga spe- 
| cyalnych zastosowań ulg i względów. Sze- 
| mat ogólny byłby zabójczy dla rózwoju eko- 
nomicznego Polski. O środkach i drogach 
pomówimy następnie. TE 
; X. 
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Zakłat handiowy austryackiego przemysłu dla 
| Królestwa Polskiego. 


Z Wiednia donoszą: „Centralny Związeg 
przemysłowców austryackich wystosował do 
wszystkich członków okólnik w sprawie obro- 
tu handlowego z Królestwem  Polskiem, w 
Szezególności w sprawie stworzenia wspólne- 
go zakładu handlowego przemysłu austryac- 
kiego w Królestwie Polskiem. Głównem za- 
daniem tej instytucyi było zaprówadzenie 
swobodnego ruchu handlowego między Aù- 
stryą a okupowaną przez wojska austryacko- 
węgierskie częścią Królestwa Polskiego. W 
związku z tą kwestyą stoi także .propózycya 
Biura wywiadowczego w Krakowie, zmie- 
rzająca do utworzenia w Krakowie stałej wy- 
stawy próbek towarów, wchodzących w grę 
przy obecnym ruchu handlowym z Królestwem 
Polskiem*, | 


| A 


Giełda herlńska © © 


.. Wezorajsze obroty prywatne na giełdzie ber- 
lińskiej były nieco spokojniejsze przy mocnem u- 
sposobieniu. Niemieckie pożyczki 5o/, małym ule- 
gły zmianom, za to wobec pomyślnego kursu 30 ję 


resowanie. Renty austryacko-węgierskie jak rów. 
nież rosyjskie i rumuńskie trzymały się mocno, Tu- 
«ble wzmocniły się nieco, pieniadz codzienny. okołe 
3/,0/,, dyskonto prywatne 43/,0/, say 


coa: Berlin, 19 Marca. Urzędowe notowania kursów 


=- 5.49, 
Holandya gulden. 2391, — 289.34, 
Dania koron 159%, — 160%, 
Szwecya koron 159%/, —. 1604, 
Norwegia koron 159% — 16034 
Szwajcarya frank 107 /; — : 1084s 
, _ Austro-Węgry koron 69.70 —. 69.80 
- - Rumunia i ` lei -85.1/, — 8537, 
" -Bulgarya lew 78.1/, — 79.13 


- Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 19 Marea. i 


Papiery wartościowe: |Żądano 


6%, pożyczka m. War- ABE 
„Szawy z r. 1905. . | 102,25] 101,25 |- 
41/, 0/, pożyczka m. | RER 
„Warszawy. . . à 
50/, listy zast. Tow. 
> Kred. m. Warsz. 

Efa © 0.» 2 

4'|, 0/, lisy zast. Tow. 
- Kred. ziemskiego . 
| 4 Ya s » 
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„| 92,60] 91,60 | 92,10 92.1 


97,10 | 96,10 | 96.45 96.80 - 


Kurs rubla, | 
BERLIN, 20 marca. Giełda notowała wczoraj 
następujący kurs rubla: = 
-4100 rb. — 176,25 Mk. (co odpowiada 56,74 za 106 
marek). 8 że | 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 
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dewiz, za wypłaty telegraficzne: 
a Z 19/11 płac. | 
| - Nowy-lork - dolar. 5.47.— - 


nakład. Wydawnictwo poiskie A. NAPIERALSKI 


- b. ZAWIŁÓWSK. SE 


iruk | 


i Nadesłane. 3 


- Dia eierpiących na rzerzączkę. 
Powszechnie znane ze swej skuteczności 
(pigułki francuskie Eumiktyny B-ra Le 
| princesa znajdują się w sprzedaży we 
' wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Główne przedstawicielstwo w Warszawie 


g. 9 do 5. 


Weqpayaistie polky ae e 


| dyna odżywka na dzisiejsze ciężkie czasy: 
| Szczegóły, patrz drobne ogłoszenia. 20-11-3 - 


i 40/, pożyczek wywełały one dość znaczne zainte- - 


sem 


>. OBWIESZCZENIE 


W dopełnieniu Rozporządzenia z dnia 15 
października r. 1915 zostaje dla obszaru Ge- 
neral- Gubernatorstwa postanowione, co na- 
siępuje: 

- 1. Niniejszem nakłada się sekwestr na 
znajdujące się na składach, pozaleśnictwami, 
tartakami i korytami rzek 

a) nieobrobione lub tylko piłą, albo sie 
kiera, obrobione drzewo użytkowe z przeszło- 
rocznego lub dawniejszego porębu, którego 
zapas w pojedyńczym lub w kilku, należących 
do jednego właściciela, razem wziętych skła» 
dach, przenosi 300 metrów  kubicznych, lub 
9,700 kubicznych stóp reńskich; 

b) drzewo orzechowe (europejskie i nie- 
europejskie), drzewo zamorskie, drzewo je- 
sionowe, drzewo celulozowe, drzewo splaw- 
ne, płyty rozporowe, bez względu na ilość. 

2. Wzbronionem jest rozporządzać zase- 
kwestrowanem drzewem przez kupno, Sprze- 
daż lub w inny sposób przerabiać je, użytko- 
wać, lub przenosić z jednego miejsca składo- 
wego na inne. 

3. Do kupna zasekwestrowanego drzewa 
uprawniony jest tylko Wydział Surowców wo- 
jennych w Warszawie, Gmach Banku Pań- 
stwa, lub pelnomocniey tegoż. 


4. Deklaracye mają być składane do d. I 
kwietnia 1916 r. w Warszawie, w Wydziale | 
Surowców Wojennych, w pozostałym zaś ob- 
szarze Generał-Gubernatorstwa u pp. naczel- 
ników powiatu, lub prezydentów policyi. Pod- 
stawą do deklaracyi są zapasy posiadane w d. 
1 marca 1916 r. W deklaracyi muszą być wy- 
mienione: 

„1) nazwisko, miejsce zamieszkania, ulica 
i numer domu deklarującego; 

2) określenie gatunku ilości i miejsca 
składowego drzewa; 

3) wymiary długości, szarokosdi i Go 
ści drzewa; 

W formularze do deklaracyi można się 
zaopatrywać w Warszawie w Wydziale Su- 
rowców Wojennych, w pozostałym zaś obsza- 
rze Generał-Gubernatorstwa u pp. naczelni- 
ków powiatu. 


| 


Wszelkie zapasy drzewa, które były już 
deklarowane, podlegają ponownemu obo- 
wiazkowi deklarowania. Wydane dotąd świa- 
dectwa zwolnienia od sekwestru zostają uzna- 
ne za nieważne; starania o nowe należy zwra- 
cać do d. 1 kwietnia do Wydziału Surowców 
Wojennych. 

5. Od obowiazku deklarowania i od se- 
kwestru jest wyłączone: drzewo, które z ra- 


mienia zarządu niemieckiego przeszło na. 


własność prywatną. 

6. Umotywowane piśmienne podania a 
zwolnienie drzewa od sekwestru, w celu ban- 
dlu niem, lub przerabiania, należy składać, 
wraz z deklaracyą lub później w Warszawie, 
w Wydziale Surowców Wojennych, poza War- 
szawą zaś u pp. naczelników powiatu lub pre- 
zydentów policy. 

7. Kio wykracza przeciwko niniejszym 
przepisom lub do wykroczenia namawia aldo 
pobudza, kio nie w porę lub niedostateczne 
poda zgłoszenie, ten podlega karze więziennej 
da lat 5-ciu lub pieniężnej do 10,000 marek 
oddzielnie lub razem. Prócz tego, towar zosia- 
je mu odebrany bez żadnego odszkodowania. 


Warszawa, dnia 7 marca 1916 r. 


General-Gubernator 
= : von Resolor. 


-< OBWIESZCZENIE. 


amena 


Podatek patentowy od ulegających podal- 
kowi mieszkańców miasia Zelowa i gmin 
Buczek i Wola Wężykowa będzie 
ściągany. 

w środę, dnia 22-go marca r. b. 
 kancelaryi gminnej w Zelowie; 

od ulegających podatkowi mieszkańców 
miasta Łasku i gmin Pruszków, Ža- 
police i Bałucz 

w czwariek, dnia 23 marta r. ae 
w gmachu magistratu miasta Łasku; 

od ulegających podatkowi z Lutomisr- 
ska i gminy Wodzierady, 

Ww piątek, dnia >4-g0 mareg r. b. 

w kancelaryi gminnej w Lutomiersku; 


N dis w najhygieniezniejszy sposób utrzymania czystości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec are sę. 
chorób epidemicznych. 


Łaźnia świeżo, 
gruntowrie odnowiona. 


i. 


DATA Ir. 


Geny zastosowane do 
dzisiejszych ciężkich: czasów. 


b. 


częstochowski, 


Gana SA kop. 
(lub 58 Ten.) 


© bogata dzka j ludu katolickiego w Polsce, sevama 


Dena 33 kop. 
Gub 58 ten.) 


lo nalycia W aministra nawy PNY" W Warszawie, a. dhmielsa i fl. 
w codzi, gl. „aloe gi. 


męskie, demelie. sedne. i eporiówe.- 


Wielki wybór najnowszych fasonów. 


štefan 


w Zduńskiej Wali 


można zawierać akta kupna Nieruchomości bez opłaty 
Wymagany jest wykaz hipoteczny, lub 


„Kriepostnych*, 
ostatni akt nabycia. - 


Hismunikacya EM uratwa dojazd. 


66 Warszawa, ul, ZŁOTA 35. 
SEM Geny wyjątkowa niskie, ESES 


KANTOR PISM 


Pauliny BAZES 


w Ciechanowie 


Przedstawicielstwo „GO | 
dziny Polski“ na Cie- 


202—-1-1 chanów i okolicę. 


krajowych i zagrazicznych 


Wyłączne przedstawicielstwo [8 
|„Gadziny Polski” ha Re- 
dzin i l Sosnowiec. . 


E 


administ 
GOOCO 00000000000005 | „Godzina! Polski. 


świadczenie jeh winni 


| Kuchnia jarska l 


t dach i 
U! | zdrowych, tanich, smacznych, 


voor 


i od ulegających podatkowi z Pabia | 
nie igmin Wymysłów, Górka-Pabia- 


Ricka. Dłutów i Widzew, 
w poniedziałek, dnia 27 marca r. bi we 
A 28 marca r. D., 


w gmachu magistratu w Pabianicach od godz. 


9-ej rano. 

Powołując się na moje obwieszczenie z 
dnia 28-go grudnia 1915 r. niniejszem powtór= 
nie przypominam, że patent wydawanym bę- 
dzie tylko po złożeniu: 

1) świadectwa przemysłowego, 

2) pokwitowania z opłaconego za rok 
1915 podatku skarbowo-przemysłowego, 

3) paszportu niemieckiego, 


| 


"cyjne dotyczące cen maksymalnych y. 


4) zezwolenia policyjnego na przemysł, 


do którego takowe mieć sie powinno. 
Leży załem w interesie każdego płacące- 
go podatki jaknajrychlej zameldować się do 


spisu przemy słowego w Prezydyum  Policyi. 


"Tym, którzy nadesłali piśmienne zameldowa- 


nia do spisu przemysłowego, wykazy 0 zamę|- 
dewaniu się doręczone będą w odnośnych 
miastach przy wykupywar u patenit 


Przy płaceniu podatków płatniey ubowią- 


zani są podawać urzędnikom oświadczenia do- 
tyczące ich firmy, przedmiotu przedsiębior- 
siwa i ilości zatrudnionych robotników: ð 
zaświadczyć własno- 
ręcznym podpisem. 


Tym przemysłowcom, którzy nie są obo- | 
wiazani do wykupu pałeniu, bedą wystawione | 


bezpłatne patenty, tak że na przyszłość > 
przemysłowiec Kędzie musi iat posiadać pa- : 
tent. 
Patent winien być wywieszony w każdym 
interesie w widocznem miejscu. | 
Da 15-go kwietnia wszyscy uł legający po- 
datkawi mieszkańcy powiatu Łaskiego muszą 
być w posiadaniu patentu, ponieważ począw- 
szy od 15-go kwietnia, osobni urzędnicy-kon- 
trolerzy rewidować bedą palet niy w calym po 
wiecie Łaskim. 
Piśmienne podania nie będą 
i pozostaną bez odpowiedzi. 
Gi, którzy uiszcza podatki po t5-gmi kwie- 
inia muszą zapłacić 10% dodatku jako karę. 
Po upływie jednego tygodnia po ld-ym kwie- 
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ycego TYLMANA 


można zawierać różne akta, 


Naznaczone na dzień 21-go b. m. po- 
siedzenie Rady Miejskiej zostaje odłożone 
do czwartku, dnia 23-go b. m. godz. 5-ej 


Łódź, dnia 18-go marca 1916 r. 
Przewodniczący Rady Miejskiej. 
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"Łódź, dnia 17 marca 1916 » 
dok» Prezy 


"RO ZPORZĄDZENIE 


Odmieniając Swoje | rono żę 
lutego 1916 roku, ustanawiam oz 
$ 1 cyfrą IV tegoż rozporządzenia 


Sn. 
masło osełkowe inke 
ski 2.10 m., czyli 1.40 kop, - 
masło deserowe (Śmietank 
polski 3.00 m. czyli 2.00 Tb. 
82 , 
823,3815 rozporządzenia ż 
tego 1916 roku zatrzymują stoso 8. 
wanie. Ę 
§ 3. 


Niniejsze ina 3 
tychmiast moc. 
Łódź, dnia 19-go marca 1816 
Cesursko-Niemiecki Prezy 


OBW IESZC 


Zamiesžkałych w + obwośśi 
osyjskich inwalidówi 
którzy do wybuchu wojny otrzy 
skiej kasy powiatowej rzą! 
mogę, niniejszem się wzywa, 
poniedziałek, dnia 20-go b. mo 
rano, w Prezydyum Palicyi, Spa 
parter na prawo, pokój Nr. 46, ; 
niem dowodu odnośnie otrzy 


Dalsze wyplaty wsparć nar 
być przyrzeczone. 


Łódź, dnia 10-go marca 191i 
Cesarsko-Niemiecki Pr 
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